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Fraków, 8 lipca.
ł{TL.) Żydoslwo polskie, opierając się już 

■Hie wyłącznie, a  nawet nie przeważnie na tra - 
ikiacie wersalskim, ile raczej na Konstylicyi 
państwa polskiego, czekało przez lat blizko 6 
kia załawienie przez rząd i sejm najw ażniej­
szych i najbardziej zasadniczych żądań swoich.

Jakiem i są te żądania, nie trzeba chyba je­
szcze raz powtarzać i wyjaśniać, skoro j na 
jem  miejscu seiki razy chyba z całą dokladno- 
!śeią i śc isłością o nich Aówiono i je w yjaśnia­
no. W  jednem  zdaniu możnany streścić cały 
szereg tych żądań, jeżeli się powie, że Żydzi w 
Polsce w swojej przygniatającej większości 
p ragną mieć możność wyżycia się we własnej 
kulturze, wybudowanej na własnym języku. 
INie zapoznajemy faktu, że dla nie-Żyda po 
jwstaje pewna trudność w ujęciu naszych żą­
dań , a to stąd, że Żydzi faktycznie we wiel 
ikiej masie używają języka żydowskiego, kiedy 
równocześnie odbywa się z całą siłą proces re­
nesansu języka starej żydowskiej kultury, ję­
zyka biblii i przeszło 30-wiekowtj kultury na­
rodu żydowskiego — języka hebrajskiego, .iesr 
faktem  niezaprzeczalnym, ż;e dzisiaj około 300 
'do 400 tysięcy Żydów, w szczególności w gene- 
racyi młodszej używa jeżyka hebrajskiego z rr. 
lą  e\vnko2fn w nv>w£a i piśmie, .fako języka ży'- 
yyegn i życiowego. Tak samo jest niezaprzeczal 
nym  lakiem, że szkolnictwo hebrajskie wc 
Wszystkich stopniach rośnie i rozwija się i V' 
m ai z dnia na dzień. Jest to szkolnictwo wy­
łącznie prywatne, nie subwencyonot,wane przez 

;nikogo, a utrzym ywane niemal wyłącznie 
przez rodziców tych dziesiątek tysięcy dzieci, 
które w tygli szkołach swoją naukę i swcje wy 
chowanie pobierają. A należy zaznaczyć, że 
szkolnictwo hebrajskie cieszy się ruelylko du­
żą frekwencyą, ale też wielkiem uznani ;m w 
szerokich sterach społeczeństwa żydowskiego, 
jakkolwiek mniejszem, ale jednak pewnem po 
.Wodzeniem cieszy sie też szkolnictwo żydow­
skie. szczególnie na kresach. Między term dwie 
m a kategoj yami szkół, to jest między szkolni­
ctwem hebrajskiem a żydowsklem niema wła­
ściwie walki. Istnieje co najwyżej pewnego ro 
'dzaju konkurencya. Spór jest raczej natury te­
oretycznej i znadzie z czasem swoie naturalne 
rozwiązanie w tym, czy innym  kierunku To 
znaczy : zwycięży dl do ruch renesansowy w 
żydostwie, dla którego liebmizowanie narodu 
żydowskiego jest zasadniczym postulatem, albo 
też, — co uważamy za bardzo nieprawdopodo 
bne — zwycięż;,' kierunek dążący do utrw ale­
n ia  języka żydowskigo, jako języka narodo- 
Wego żydów.. To jest spór wewnętrzny, Mńry 
poza ebręb życia żydowskiego nie wykracza. 
Dlatego też nie powinien stanowić zapory w 
Uregulowaniu zagadnienia narodowego szkolni 
Btwa dla Żydów na podstawie w yraźnych po­
stanowień polskiej konstytucyi. 

f  Na to uregulowanie żydostwo w Polsce czeka 
to i czeka dalej.
t Zdawało się, że skoro rząd polski nareszcie 
przystąpi dc rozwiązania całego kompleksu za 
gaćlnień mniejszości narodowych i zapragnie 
najwidoczniej być choćby po części w zgodzie 
•  'duetu m i literą postanowień konstytucyjnych 
4r o żyJow skiej mniejszości narodowej nie za- 

a to temb&rdziej, i*  p n ec iji postulaty

żydowskie nie wymagają zbyt głębokich 
zmian w adm inistraeyi państwowej. Nie idzie 
bowiem o jakieś duże zmiany i trudne kumpli 
kacye w "dm inistracyi państwowej w całych 
dzielnicach państwa polskiego. Zadośćuczynię 
nie żądaniem  naroesywym Żydów7 wymagałoby 
ustawy o kilku zaledwie paragrafach stanowią 
cycb ,że szkolnictwo dla żydów w języku he­
brajskim  lub żydowskim stosownie do wyboru 
pewnej liczby — powiedzmy: 40 rodziców jest 
w państwie polskiem dozwolonem i będzie u- 
trzymywane przez fundusze publiczne w m iarę 
obciążenia tychże funduszów przez dane szko­
ły. T a zasada odpowiednio w paragrafy usta­
wowa ujęta stanowiłaby niemal, że pełne zaspo 
kojenie żądań żydowskich. Do tego musianoby 
dodać tylko jeszcze odpowiednie rozszerzenie 
zakresu działania autonomicznych gmin ży­
dowskich a cale zagadnienie byłoby w zupełno 
ści rozwiązane.

Tak należało się spodziewać i oczchiwTać, ale 
stało się inaczej.

Rząd spróbował zrobić jeden krok naprzód
— nie naszą rzeczą na lem miejscu i w tym 
związku osądzić, ,ozy wystarczający — w roz­
wiązaniu kwes*yi mniejszościowej, ale o ż y ­
dach zapomniał.

Czy tylko zapomniał? Niestety, nje można się 
oprzeć wrażeniu, słysząc referaty przedstawi­
cieli trzech kierunków politycznych, że to za­
pomnienie nie było przyparlkowem,- ale umy­
śliłem. Poproslu chciano o Żydach zapomnieć, 
i w trzech przedlożeniach rządowych, wy- 
sziych z kuźni U w. koinisyi czterech — jakby 
wzorowanej na Radzie Najwyższej, która dy­
ktowała w roku 1919 światu tzw. pokój! — nie­
ma na jlże jszej wzmianki o Żydach. jakby-ich 
wcale nie było. Skoro bowiem idzie o nadanie 
praw, Żydzi z natury rzeczy musza być traklo. 
wani per non est...

Pytam y się w sposób prosty, może nieco ria- 
iwny: dlaczego tak musiało być? Komu może 
na tern zależeć, komu to może przynieść jaką 
kolwiek korzyść, że się zostawia kweslyę ży­
dowską nierozwiązaną? Powiada p. Thugutt, 
że Żydzi powinni uzbroić się w7 cierpliwość, bo
— no bo nie można wszystkiego odrazu zro­
bić. Ale właściwie dlaczego nie można? Prze­
cież la sama „Rada Najwyższa'' mogła posie­
dzieć jeszcze parę godzin i odrazu załatwić i tę 
rzecz, która chyba nie jest w żvciu państwo-

, wem Polski sprawą małej wagi. Zaspokojenie 
żądań słusznych 14 procentów obywateli a za­
razem urzeczywistnienie zasad i postanowień 
konstytucyi, nie może być uważane za rzeez 
a*!q j wagi. Prawda, powiadają mężowie z 
..Rady Najwyższej", powiadają też i inni poli 
tycy w Pojsce, że się w tej sprawie dobrze nie 
oryentują. Czy z Lego powodu należało całej 
spra\y^7 zaniechaćv Wszak na uzyskanie infor- 
m acyi i oryentacyi jest sposób bardzo prosty
— wysłuchać zainteresowanych Ale cóż, kiedy 
właśnie o to szło, że się wszystko chciało zrobić 
potajemnie i zainteresowanych postawić pó­
źniej przed fait a comtli z wezwaniem: i rzy,m  
darowiznę od paną... A tu  jedna nie o darow i­
znę się rozchodzi tylko o pełne pva\vo, prawo 
wynikające nietyłko z własnej konstytucyi, ale 
też z oho wiązań m iędzynarodo^ch.

Jesteśmy więc znowu tu saarym końcu. Je-
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steśmy znow u zapomniam  i pominięci. A tyni 
czasem naturali>ie szykany kw itną. Drzędnicy 
na niższych szczeblach wzorują się na  w ieliicłi 
politykach i na samym rządzie udają, że Ż y ­
dów  nie nawidzą, że ich praw nic uznają. Sta* 
rostowie sobie najswawolnjej w świecie zaaa^u 
ją  odnycia zg.-oma^zeń żydowskich i henraj- 
skich, inspektorowie szkolni uniemo­
żliwiają otwarcie szkół żydowskie! i itenraj- 
skich ild, itd. Jednem słowem bezprawie na. 
całej linii. Bezprawie, choćby w  rem dosłow- 
nem znaczeniu, że właśnie regulującego praw a 
niema.

Ale robią nam nadzieję,
,P. rhugutt zapowiada, że w  jesień rząd i  sejim 

przystąpią d-c uregulowania kweslyi żydowskiej,
. W jesieni! lito wie. W jesieni może p. l^amsław 

Thugutt sam będzie premierem. Od pewnego czasu 
ori już jest tym predyst/nowanym mini^rem, ym — 
jak o na Wcg -/rchdawniej nazywano — „homo 
regius", na którego oczy caiej Polsud są skierowa­
ne A bywało, że p. Thugutt był jedną z wielkich; 
nadziei polskiej demokracyi. Bywało, że się spo­
dziewano po nim rozpoczęcia noiwej ery w  pań­
stwie polskiem. Są ludzie, którzy teraz zapatrują 
się mniej różowo na polityczną przyszłość p. Th,u- 
gutia. A jednak: słowo przez niego wypowiedziane 
powinno mimo wszystko być uwacane, ja.tby poa- 
pis na -ojtligacyi. Czy pan Thugutt bądziew jesieni 
premierem, czy nim nie będzie wpływowym i  mia­
rodajnym czynnikiem poliy '.znym na wszelki wy­
padek będzie. I dlatego na pytanie: >dłrżono czy 
odroczono? wolelibyśmy, choćby realni i  trzeźwi 
politycy mieli nas posądzić o zupełnie neirealnyj 
optymizm, odpowedz-eć: tylko odroczono. ChcłeJB* 
byśmr jednak wierzyć słowu dan anu przez powsi­
nogo polilyKn i dalej żwwić nadzieję, że -yAM  
przyjdzie czas na nasze ż. dania.

Ale w tym wypadku,, oto nasze pierwsze n*e- 
1yIL« jakby się zdawać mojłc formalno ŻgÓąPWH
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Mit MN leiwnii dzisHiłżaBamy. ażeby u a s slucli«no, poważniej i uważ- 
:*iej słuchano, zanim się coś postanowi. Wvbec »po- 
JeCiiauści żydowskiej jest (Ko spełnienia prawne 
jawno yązanie . Żąuamy teay, ażLy nas słuchano i

■cL Lwów, (Telefonem). Wczoraj w  niedzielę u- 
daremniono wimach na 1. magazyn amunicyi, znaj­
dujący się na przedmieściu Janowskiem. Około g. 
J5 rano pewien ronotnik który się okazał zdemo­
bilizowanym sierżantem, założył poa wymieniony 
jmagazyn amunicyi maszynę wybuchową, połączo­
n ą  z przyrządem zegarowym, nastawicnym na go- 
idainę 4 popołudnim W międzyczasie nastawiania 
iprzyrzdu zauważył zbrodniarza Innym robotnik i 
toatwiadlonwł o  lewi policyę, która zapobiegła hiesly 
Ich&nej katastrofie. Z b io d m a r z a  aresztowano. Przy 
Banał się on do zamierzonego czynu i wyciął pew­
nego kolejarza, kory miał mu dostarczyć innej 
teaszyny wybuchowej. Kolejarza tegc również are 

w W n a . W  związku z tą  spraw ą aresztowano 
również 3 inne osob,

1 Łćdz (leletotnem). 7. lipca. Wczoraj odbyły się 
H nas wymory do rady gminy żydowskiej. Od sa- 
BUCO rana widoCiJiy był ożywa ony ruch w dziel­
nicy żydowskiej. 'Agitacya wyborcza prowadzona 
fer*. bardzo zaciekle. Udział wyborców 50 proc. 
j kW ctiwili gdy do 5Vas telefonuję (godz 11 wiecz.)

BLa W artzaw a. (Telefonem) Wczoraj wieczorem 
> A y V  się ih«uguracyjne posiedzenie rady gminy 
ogdtmAkiej. Fotsiedzenie miało p rz e b ig  niezwykle 
iMjliMwly. i ia  znak pnotestn p -zer w  rozporządzę 
p m  Jwą/dlt*, iż językiem mirad ma być wyłącznie ję- 
{■Sk polski, w  chwili, gdy prezes dawnej rady pan 
jBttPBnyan zaczął swe przemówienie po polsku pod-

. 0en«wa> 7. 7 PAT Dnia 4 bm popołudniu odbyła 
ip* sk-omną me nader miła uroczystość odsło- 

prtyto tablicy pamóąjtkowej na cześć prezydenta 
'CHBaoola, twórcy Ligi narodów. Tablicę umieszczo-

ażeby się liczono z tem, co my. mamy w tej spra­
wie do powiedzenia.

io  jest żąuame zupełnie demosralyczne, a p. 
Tti ugult jest demokratą.

Wieść o zbrodniczym planie rozeszła się lotem 
błyskawicy po mieście, wywołując straszny po­
płoch. Jak orzekli znawcy, wybuch maszyny pie 
kielnej, podłożonej pod magazyn amunicyi spowo 
dowałby zniszczenie całego miasta. Całe dzielnice 
wyleciałyby w powiełrze. Szczególnie zagrożona 
była dzielnica żydowska.

Ze względu liatoezące się śledztwo, władze po li­
cyjne zachowują ścisłe milczenie c udaremnionej 
zbrodni. Pewnem iest, że chodzi lu o zamach ko­
munistyczny.

W ostatniej chwili dowi-duję się o aresztowaniu 
dulszycli 5 uczestników zbrodni.

V,kzyscy schwytani staną przed sądem doi aź- 
nym.

niema jeszcze oficy^lnie upalonych wyników. Obli 
czanie trwa. Przypuszczalny wynik przedstawia 
się następująco: Blok narodc w j  — 10 mandatów,
Folkiści — 2, Ghusydzi aleksandrowscy — 5- -6 
mandatową Poule Syon — 2 mandaty, Bund — 3, 
Aguda — 12, Oczywiście możliwe są przesunięcia.

sta z chwili na chwilę. Z trybuny pi ezydyalnej 
co chwilę kto inny wygłaszał programowe dekla- 
racy. Wkońcu wobec niemożności prowndzeria na 
rad przewocaiiczący przerwai posiedzenie.

Uderzał łąki, że niewiadomo z czyjego polecenia 
skonsygnowano znaczny oddział policyj zarówno w 
gmachu gminy jak i w ulicach prowadzących ho 
budynku.

no na ogrodzeniu gmachu Ligi narodów od strony 
jeziora, wybrzeże zaś Lenanu nazwano imieniem 
prezydenta. Uroczystość zorganizowana została 
przez władze miejskie Genewy.

Londyn, 7. .7 PAT. Polradio. Reuter donosi; 
Macdonald oświadczył w izbie gmir, że w  odpo­
wiedzi na propozycye Herriota uda się ju tro  uo 
Paryża i wróci do l-ondynu we środę „ieczór

1'aryż, 7. 7 PAT. Hąvus, Prem ier Macdonald 
pizybył lu dla odbycia konfcrencyi z Herriotem wę 
wtorek o godz. 10. ,

Pola i M in  H LiiiDaiŁ
W arszawa, 7. 7 PAT. Ukazała się w dziennikaćb 

wiadomość, że poseł polski w Londynie Sitirn.ii.nt 
miał zwrócić się do rząduangielskiego z  notą, dor 
magającą się udziału Polski w konferencyi lon­
dyńskiej, na co jakoby otrzymał oUmown odpo­
wiedź.

M inisterstwo spraw zagranicznych wyjaśnia że; 
konfereneya londyńska zajmie się jedynie wprawą 
odszkodowań na zasadzie projektu Davesa i żc ta* 
dział w tej konferencyi wezm.; jedynie państwa 
wymienione w iwpartycyi procentowej ukiadu fi­
nansowego w Spaa, gdzie obok wielkich mocarstw 
figurują jedynie Portugalia, Grecyu, Jugosławia i 
Rumunia. Wobec tego sianu faktycznego poseł 
Skirmunt noty nie składał i nie mógł na nią otrzy­
mać odmownej irdpowiedzi. :

U staw ii MDhe p& iow a.
Wnrs/ftwU, 7. 7 PAT. Na uzisiejszem porannem 

posiedzeniu sejmowa komisy a skarbowa przystą­
piła do. dalszych obrad nad projektem u-siawy o m« 
nopolu spirytusowym, dzięki uzgodnieniu smuo- 
wisfc obu referentów posłów Chomińskieg oi Ja­
roszyńskiego z przedstawicielem rządu w ciąga 
duia wczorajszego Przyjęto dalsze artykuły pro­
jektu ustawy od 9 do 32 włącznie i w ten sposób 
załatwiono eźęśe projenu ustawy, raktujacą o pra ■ 
wie munopolowem i o sposobie określania cen wy- 
rbów, dalszy ciąg obrad dziś popołudniu,

IM wstawili JiM ‘ » (M i
Jerozolima. (ZAT.) Zarząd palestyński Zakaża) 

hebra^sk-emu towarzystwu operowemu wystawie, 
nia słynnej opery łiaievyego „Źydówki“. Zakaz ten 
nastąp ił.na  skutek interwencyi kardynała po pi es- 
skiego Gorgy, kiórj twierdzi, że wystawienie Ży­
dówki poniża autorytet kościoła kaołickiegu, mo­
tywując to tem, iż podburzającym jest szczegół ope­
ry  w której katolieki książę kościoia prosi Żyda w. 
języku hebrajskim o litość i pada przed nim ną 
kolana. Zakaz wydano na , podstawie 9 artykułu 
mandatu palestyńskiego, który przewiduj* ochroną 
różnych ludów i religii kraju.

Jerozolima. (żAT.) Zakaz dalsr,ego w ysławiania 
„Żydówki" w  Jerozolimie wywołał zrozum, ale nie­
zadowolenie’ w sferach żydowskich. Władza jeś 
podobno skłonna znieść zakaz w razi; skreślenia 
pewnych miejsc; w operze.

Pogrzeb małżonki Sokołowa.
Londyn. (ŻAT.) Niudwno odbył się tutaj pogrzeH 

zmarłej małżonk .prezesa Lgzetoiiy wy syonistyc®- 
uej p Sokołowa. Za zwłokami zmarłej sz^dł Na- 
ehuir. Sokołow z  °ynami i córkami jakofceż łić.oif 
przyjaciele rodziny Sokołowów Frezyden' organ, 
syońskiej piof. WelzmaL wykosił nad grobem 
przemówienie w którem Dodniósł zasług, tej nie­
pospolitej żydówki, iłoipy, matki. W pogrzebie wzie 
li udział m. in: Neiditsct, dr B Ipe v  a r  Jakob  ̂
sohn, da Weltscb, Izrael Goben, dr ^^"pachł 
i cały szereg wybitnych osobistości świata ży- 
dov skiego.

Straszna tragedya przed sądem. 
Słuchacz Unlw. Taubat skazany na 

*3 Pata cihZkLagc wlazlanla.
Wstrząsająca tragedya jr:«. rozetkała się przed 

rokiem we Wiedniu, kiedj to  słuchacz uniwersy­
tet® Taubes pozbawił życia Wystrzałem z rewol­
weru męża ukochanej kobiety BJ anksteie^ znala­
zła obecnie epilog przed sądem przysięgłym we 
Wiedniu. Taubcs został skazany na trzy ląfta, cięż­
kiego v. ięzimia. Kędziowie przysięgi; uznar. 10- 
cioma głosami „rak“ przeciw dwom ,jot-e“ czyi. o» 
skarżonego za meraerstwo. „Nenie fc*ei< PresBe1*) 
poświęca artykuł wstępny sprawie iproccsu pl« 
„Niwinny morderca". 'Artykuł kończy się nastę­
pującymi słowy „niewinny zestal dziś skazany* - ł

LIFWItACYA DEMOBILU WOJOIOWE^C.
Jak się dowiadujemy, oddział likwidacyi demortia 
wojskowego „Dcmat“ ulegnie ostętecenió UkWidlt 
«n  z  dniem I-go wrześnią br,

Ofiary kwasu moczowego
W> L  musi co mlociąc przeprowailzcć karacya urodonale. i (głównie pa p^uużyciaih w jedzenia 
1 pirta), która go zachowa przed atakami podagryeznemi, ieum*t czaem' i yolkami nerkowemi. 
Z eh« lą kiedy ury i: przybiorą kolar 
narwany lnb eswiem piasek, spioszeio 
f*  rntaswk do Uradoiudn 12(5

Podagra
Reumatyzm
Piasek
Arterle-Sclerc.sa
Kwasy

Sr o dok polecony przez Rrof. L ance- 
r« a u x  b. Prezesi Akademii lledycz- 

u.j w swojem dziele o podagrze
Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może bj^ć m atowany tylko przez

U r c to n a l Chatelahra
p o n i e w a ż  U R O D O H A L  r o z p u s z c z a  K W A i M O C ZO W Y  

U r o d o n a l  Chatelain'a jest do nabycia w e wszystldcb aptekach i składach aptecznych 
Przy kupnie należy domagać się zawsze firmy wynalazcy C fr a to ia in * *

Z w u u h a n l  In fo rm acy u m ! i n r a c a t  - j - W a r u g w a ,  F r r d r y  4- T a l. 7 S -5 5  1 1 5 S -5 9 .

Lwów uniknął strasznej katastrofy
Maszyna pieUielna pod magazynem amunicyi. —  Zbrodniarz schwytany. 

Aresztowanie wspóiniKoa*. —  Zamach tłomunistyc&ny.

Wybory do rady gminy żyJcwskiei w Łod~i.

taabiguriiC^jne posiedzenie rady 
gminy żyd. w Warsuwib zerwane.

JeCiAOltfy a/oiir iv skraw ie Lw k a  o b i a d

na lewicy głośne iokrzyki. Wcrzawa ro-
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Dwudziesty czwarty dziew rozprawy o zajścia listopadowe.
O b tb h d  oskarża p ro k u ra to ra  Sozańskiego o w pływ an ie  na. sędziów

Kraków, 8 lipca.
Procesem „niespodzianek" możnaby słu­

sznie nazwać obecm proces, rozgrywający się 
Od 5 tygodni przed trybunałem przysięgłych 
iw Krakowie. Do całego łańcucha ciekawych 
pod względem prawnym  momentów, jak  spra 
[Wa pojęcia nietykalności poselskiej, niedoszły 
tostrejk“ i dekomplctowanie ławy przysięgłych 
iWłre różnice zdań co do sposobu prowadzenia 
rozprawy, odwoływanie zasadniczych zeznań 
W ładków  i dużo innych, dołączyła się wczo. 
iraj spraw a nowa, o wiele poważniejsza. Cięż- 
k ie zarzuty podniesione przez oDronę przeciw 
p  prokurator. Sozańskiemu, wywołały nieby­
w ałe wprost poruszenie nielylko w sfetach pale 
*try, dziennikarskich i publiczności, przysłu- 
jchująeej się tłum nie rozprawie, lecz lotem bły­
skaw icy przeniosły się na miasto, stojąc się 
tem atem  powszechnych rozmów i żywych ko­
m entarzy.

P iorunujące wrażenie, wywrołane zarzutam i 
tobrony przeciw prok Sozańskiemu, zdołało o- 
czyw iście przygłuszyć fakt skazania obrońców 
n a  naganę, względnie tych, którzy naganę już 
otrzymali na grzywnę, za sobotnią secesyę z 
sali rozpraw.

W  czasie trw ania narady przysięgłych nad 
ośw i.adczemem pos. Liebermana, narady przery 

twanej dwukrotuem  wzywaniem przewodniczą 
tego i ob.ońców, audytoryum  wykazywało pod 
niei enie, jakiego na sali tej może jeszcze nie 
'.widziano. Natrój naprężonego w yczehiw aiia 
nie zakończył się z chwilą ogłoszenia uchwały 
przysięgłych, nie m inął także po powrocie prze

wodniczącego od szefa prokuratury. Jedyni-* o 
próżnione miejsce pro].- Sobańskiego zezwala o 
na różnorakie domysły.

Sprawa zarzutów przci iw prokuratorom i So 
zańskiemu znajdzie v,\Iij epilog poza salą roz­
praw, na której tymczasem zbliża się punkt 
kulm inacyjny procesu. Bieżący tydzień ptzy- 
niesie bowiem zeznania najważniejszych wiad 
ków w lej sprawie; już dziś słuchani będą b. 
wojewoda Gałecki j generai C.-ikei, j“u;ro po­
słowie dr. Bobrowski i, dr. Marek, oraz b. dyie 
ktor policyi ltękiewicz i inni ówcześni reprezen 
flm ei'w ładz krakowskich Według przewidy­
wań przewodniczącego, postępowanie dowodo
we zakończy się w sobotę bieżącego tygodnia. ★ * *

Ukaranie wszystkich obrońców.
Po otwarciu wczorajszej rozprawy przewodni­

czący ogłosił uchwałę trybunału w spi rwie demon 
ttracyjnego opuszczenia sali przt*. obrońców na 
poprzedniem posiedzeniu. Trybunał skazał obroń­
ców dra Heskiego, dra Ringeiheima i dra Woźnia­
kowskiego na grzywnę po 50 złotych, zaś pozosta­
łych obrońców dra Birnbauma. dra Bogdaniego, 
d ra Brossa, dra Lustga rtena; dra Rosenzweiga i 
dra Schonwettera na naganę uznając, że przez, gre 
mialne samowolne i demonstracyjne opuszczenie 
sali mimo wezwania przewodniczącego, by się za­
trzymali, udaremnili oni odbycie rozprawy i na- 
l uszyli powagĘ sądu Cc do obrońcy pos. Lieber- 
uiana, kichy również przyłączył się do demon­
strac ji obrony, a który poprzednio otrzymał już 
najwyższą przewidzianą par. 236 pk. karę porząd­
kową, trybunał nie uznał za stosowne zastosować 
dalej ideą karę z p«r. 236 p. k. ust 2

P o ń m
Obrońca poseł I  iebcmian oświadcza, że doszły 

do wiadomości obrońców fakta5 które wzburzyły 
członków ławy przysięgłych, wobec czego obrona 
uważa za swój obowiązek zwrócić trybunałowi u- 
wagę na to i prosić przewodniczącego o należytą 
ochronę dla sędziów przysięgłych. Oto prokurator 
Sozański czyni poza rozpraw ą usiłowaniu niele­
galne, celem doprowadzenia do odroczenia rozpra­
wy. W tym celu prokurator S. zbliża się do nie­
których przysięgłych i stara się ich nakłonić by 
zachorowali i w ten sposób uniemożliwili dokoń­
czenie rozpr. w obecnej kadencyi a czyni to dlate­
go, gdyż uważa sprawę przy obecnym składzie la ­
wy za niekorzystną dla siebie. Zapewnia też p. pr, 
przysięgłych, w rozmowach jakie loczy z nimi po­
za rozprawa, że następna ława będzie lepsza, że 
,W międzyczasie zmieni akt oskarżenia, rozdzieli 
sprawę na szereg mniejszych, zmieni kwalifikacyę 
czynów, by większą część oskarżonych postawić 
przed zwykłym trybunałem i td. 
i Wobec tych faktów obroua zwraca się do p. prze

odnicząceyo z prośbą, by wezwał p. Sozr ńskiego 
do zaprzestania owej rkcyi, kolidującej z par 3i3 
p. k., wedle którego nie wolno nikomu jjoi ozumie- 
,wać się z przysięgłymi przed wydaniem v, y rokuV 
1 Prok Sozański nie oświadcza się. 
f Przpw»*dnioźący stwierdza, że w  myśl ustawy 
nie przysługują mu żadne środki przeciw prokura­
torow i poza doniesieniem szefowi, prokuratury o 
zaszłym fakcie. W takim razie zaś nie mógłby 
oprzeć się na ogólnikach, lecz musiałby od obrony 
Otrzymać pewne dane co do. czynów, zarzuconych 
prokurs torowi Sozańskiemu.

Prok, Sozański żąda nazwisk osób, od których 
obrona ma takie informacye.
* Obr. pos Lieberman: świadomi jesteśmy odpowie 
dzialności jaką wzięliśmy na siebie podnosząc tak 
ciężkie zarzuty i nie wątpimy, że w razie potrzeby 
panowie przysięgli sami zgłoszą się i podadzą 
.Władzom potrzebne szczegóły. Dla mnie jest nie­
słychanie wymov nem milczenie p. prokuratora, 
który nie zdobył się na zaprzecz* nie zarzuoonych 
mu faktów. Reszta należy do władz.

Prze w  : Wobec tego nie pozostaje mi nic innego 
jak zakomunikować o tern sz«fowi prokuratury.

Prok. lozański*; Oświadczam, że zarzuty te są 
nieprawdziwe i proszę tych panów przysięgłych, 
do których miałem się rzekomo zwrócić, by się 
natychmiast zgłosili.
! Sędzia przysięgły Turski nrosi o zarządzenie 
Przerwy celem odbycia narady sfcłziów prryeię- 
CtyA,

Uchwała sędziów przysięgłych.
W  czasie narady udało, się delegacja złożona z 

dwóch sędziów przysięgłych do przewodniczące­
go, prosząc go o przybycie do sali narad przysię­
głych. Przewodniczący odpowiedział, że może udać 
się do przysięgłych tylko w razie zgody obrońców. 
Wobec tego, że obrona zgodziła się na to, prze­
wodniczący odbył kilkimastuminutową kunferencyę 
w pokoju sędziów przysięgłych, poczem sędziowie 
przysięgli zaprosili do siebie obrońcę posła Lie­
bermana.

Po podjęciu rozprawy sędzia przysięgły dr Li­
ban odczytał następującą uchwałę ławy przysię­
głych:

„Ława przysięgłych po konfereneyi odbytej 
z p. przewodniczącym postanow*la jednomyśl­
nie pozostawić załatwieni* sprawy poruszonej 
przez obronę co do prokuratura lozańskiego 
p. przewodniczącemu trybunału";

Przewodniczący oświadcza, że szczegóły, o któ­
rych dowiedział »ię w  czasie konferencyi z przy­
sięgłymi, zakomunikuje natychm.ast szefowi pro­
kuratury i sądzi, że obrona ns tał ie załatwienie 
sprawy się zgodzi.
' Obr. d r Licbftrman wyraża zgodę obrony.

P rzew . zarząza przerwę na 3 kwadranse celem 
porozumienia się z szefem prokuratury.

4*0 prdfcrwie zwróci’ (ogólną uwagę fakt, że -pro­
kurator Sozański nie uczestniczył,już w rozprawie 
a fungowal jako oskarżyciel jedynie prok. dr Hubi

ŚWIADEK Dr FRANCISZEK ZIciLKIEW ICZ,
sędzia z Katowic wezwany na wniosek obrońcy 
osk. Redlit-lw podaje, że krytycznego dnia widział 
Redlicha około godz. 1-ej na rogu ul. Karmelic­
kiej w towarzystwie dwóch innych osobników 
Ani Redlich ani ow i osobnicy nie byli uzbrojeni.

ŚWIADEK ANTONI KRZYWY 
b. redaktor „Gońca Kran.owskiego“ w-dział na kil­
ka minut po godz. 8-ej wśród tłumu pod hotelem 
krakowskim jakiegoś osoLnina z karani nem sy­
stemu Werndla, ukrytym pod płaszczem. Po roz­
brojeniu wojska, którego świadek nie widział, 
gdyż oostrw ow ał dalsze zajścia z okien mieszkam,* 
swego przy ul. Garbarskiej, rozległy się o godz. 
9‘10 strzały karabinu maszynowego ustawianego 
albo w  hotelu krakowskim, /albo naprzieciwka 
Zwracało uwagę świadku, ze Uum zupełnie nie 
bał się tych strzałów, wogóae odruxii świadek 
wrażenie, że ktoś dyrygował Jemnmsuraniami, 
skierowując ich to  w jedną to w  u vgą  sttronę. Mię 
dzy godz. 9*30 a 10 widział jak z  ćaseków bu d o  
wli koło hotelu krakow skiego 8 do 10 młodych 
łudzi strzelało na ulicę, przyczen. od, strzale, tycł 
mogli paść równie dobrze policjanci jak  i cy-i 
wilni, gdyż stali oni (pomieszani z sobą, W tyją 
czacie uzbrojeni bojowcy teroryzowali nudność x 
ul. Gai*J>arsklej, zabranidjąc obserwować zajścia, 
P. Krzywy opisuje śmierć rotm istrza Bochenka* 
który7 zaanieir świadka padł od 1 uli ~>c# dząoej 
z ganeczku przy hotelu krafec wskim. Kiaónr śp. 
Bochenek spadł z konia rieży y, i  oddmaŁ jego 
rozprószył się, wyszedł z ul. Lotboowsiaef szyntiia 
krokiem jakiś osobnik zczarną broldą uejrwkłocso- 
niey przebrany, gdy i  Jirój jegc ł i  ax tv  śh  c 
mych łachmanów. Osobnik ten iew£daw«s J ten** 
nie poległego rotm istrza, przywb iźczę* sobh poa  
lei i inne rzeczy, a n&słępuk m » ., azanżę notzna- 
strze i dyiygpwpi nią, wyUająr bo^owoon. . k A  
rozkazy.

Wkońcu św-acefc odcay uje *reSG kooiurukacptą 
nadesłanego rpopOudniia teteumkuiua dla 
Wschodni j z żądaniem cpuKUkawanJi mtQqg 
brzjnieiiit* terjo komiunikaitu, W n  ioir 
stwierdza, ułyśłnie ogłasaa dapoem wrat nzmPn g ,  
6-ej wiecz. z h*a’kor<( Domu r-u. kffUr-iaąje KKtaL 9, 
przywódców socyahstycznycu ■ ^ęSić- że 
w Krakowie obejmuje Radia nobojtawn falka 
becnie naradza się nau wyŁ^e.. 
nav.7czego j,

Przew.: Skąd pan wie, te LomoHLM fiet ,r v  
szedł fakyioznie z Rady rabawOijz*ą ‘

Św : '.Właśnie z początku Lie maaletn te( ( W #  
Śpi ale późnię' jeń* ł. z dzierunakiaray tóo&lośwfcłdl 
p. St. N podał do Agemcyi V jcLodb.. J jin!»hg»ainoS 
komun ikaL Może pan ten bę&ae rńd$  wyjWtalCy 
skąd otrzymał odnośny komuiiatuL Agemeye îWwłicI 
dnis odniosła się w tej spraw.e w  tnubttaR H  
spraiw wewnętranydi, it̂ ósre zakaz°Jo rKBsaeeapńbi 
tego komuinjkaiiu, Mbie uder̂ yJk że Radu *oU* 
wybiera jakiś -wydział wykic "«vna.y, kżófay; 
żałenr za coś w rodzą *  koosśjjtWMIty,

t e  liESfM! łi Ki łliOKK i l l i f  li M
ŚWIADEK JAN PILIPOW SKI i

(porucznik, petni! dnia 6 listopada służbę jako do­
wódca w arty na odwachu w  Rynku głównym. Od 
godz. 9‘30 poczęli przycliouzić n? odwąch rann: 
i potłuczeni ułani, dla których świadek, zażądał 
ambulansu ze szpilała. Na Rynku ustawi] się 
szwadron 8 pułku ułanów pod dowództwem ro t­
mistrza Lukasiewicza, nadto p da'iły tam służbę 
dwa auta pancero* „Jasiek" i ^Dowbór" W chwi­
li, gdy tłum przerw ał kordon od ul. Sławkowskiej 
i Szczepański) j i ranił jednego porucznika ułanów, 
rotmistrz Lukasiewicz wybiegł z odwachu i .wkrót 
ce otrzymał śmiertelną ranę. Wówczas poczęły 
auta pancerne strzelać. W czasie strzelaniny przy­
szedł na cdwach b. poseł Klemensiewicz, przedstE - 
w ił się świadkowi i  zażądał wydania zarządzenia, 
by wycofano pancerki, gdyż one strzelają do tłu 
mu ńwiadek skierował p. Klemensiewicza w te] 
spraw ie do komendy O. W. W chwilą potem przy­
szło do kon ilu tu  międzr p. F liatą a p. rUemen-

iev iozem na tem at uzycir juaes p. 
żm ia  że jacyś buLdyd rozbipofai żanldpn tta . 'ftwłw' 
dek zaznacz^, że osk. Klememaewuloz aw  ibógż p, 
Flincie zagrozić, że wyrzuH go za drsnć, gojcfc 
cał-i rozmewf toczyła saę ną  zownątKz IjaucefaH- 
ryj odwadn-.

^rzew .: Jakie wrażenie oc ICsT pan z  zjadSom*- 
nia się p Klemensiewicza 1 

św .: Przypuszczałem, że dicc u ł  za, liudleŁj ife* 
szyn1 walkom.

Przeor.: Czy mówił coś o zm  rthuSu btcootf 
św : Mówił tylko o sac~>y<s‘n au_* pauoenM0O! 

na ni. Dunajewskiego i wrpominał praytem, żce nad 
nie dzieje się nadzwyczajnego tylko podnieceni 
młodzież awanturuje się, gdyż oorwuw się karaM 
hinów i strzela. Pozatem żadał, by atu* pan een p  
zostt-ły cofnięte,

Przew.: Czy p. Klemen&lewka, wyesarweł p eM  
jakie rozkazy?

Św: Nie,
P»-w.: izy pań widzuU., do uąp. dżkki Sg. A

/



Str. I „NOWY D7IENNIK*' 5  TIpca. Nr. 15JL,

V "■
|fe-zepańskiej ?
> św .: Sam nie opuszczałem odwaehu, jednak po- 
|>oiudjau słyszałem opowiadania, żc jdkiś .oddział 
te Redlichem na czele miał iść na zdobycie odwa- 
jchu.
■ Prze w .. Jakie rozkazy otrzymał pan w spra- 
jWie taktyki w  czasie walk?

fciw.: Okojo trzy kwadranse po odejściu p. Kle­
mensiewicza i. odwaehu, przyszedł kapitan Zamlar- 
mierji z rozkazem podpisanym przez pułk. Becke- 
■ira, by wstrzymać akcyę bojową i pozostać na sla- 
uowiskach. Miałem wyażenie, że był to sKutek in- 
(terwencyi p. Klemensiewicza, któiego ja skiero- 
(Wałem do K. O. W Ponaato dostałem ustny roz­
kaz od- pułk. B^ckera; bym w razie a laku na od- 
jW&ch postąpił w  myśl instrukcyi asystencyinej.
0 odyacliu idmaiszer owalem z w artą  o godz. wpół 
po 4-ej nad runem,
, PrzCw.: Na jakiej podstawie opuścił pan od-
Wacb?

Śwp Około godz. 5 popołudniu KOW. przesłała 
^telefonicznie ścisiy rozzaz do wszystkich forma- 
,eyi znajdujących się w  Rynko by w noc. odma- 
iszerowaiy do punktów zbornych pod KOW. i pod 
Wawelem.

Oti', d r Łiogd! m: Czy pan nie przypomina sobie 
ee na prośbę p. Klemensiewicza udał się. pan z nim 
>Ua Tóg ul. Szewskiej i  tam rozmawiaj pan przez 
lipkieuko z komendaiiiem auta pancernego? 

iiw ,: wic o  ten? nie wiem.
[Cfekj Klemensiewicz wyjaśnia, źe nie poznaje 

iłwiadka, jednak faktycznie jeden z oficerów po-
1 tedł z nim z od wacnu do p^ncermiia ,,Jasiek", w 
■stakępstwie cZego paacevn:k ten w rócił na odwach.

5 * . nie wyklucza, że z osk. Klemensiewiczem 
stogł [udać się do pancernika jeden z licznych ofi- 
otaów, których, zajścia zaskoczyły w mieście, sam 

u^e pauaiuł się woale z odwaehu.

ISWIAilkiK ER WAR D NOWACZYŃSKI
jtBtefiacz 'Akademii b, ndiowej przedstawia znane 
SaołCpóiy waiK aiicznycn przyczem podaje, że 
jMwd (o d i.P -ia  zatrzymali go na ul. Garbarskiej 
Ją tg s  *ati- ojend osobnicy. z których dwaj mieli 
tĘ p m /B K #  <$&jSU.

U r  d r  fa e it akowskie Gzy d ,  którzy pana za- 
nyBasaE jesZoae przed przerwaniem kordonu byli

'Zóage md. 'ę, że napewuo.
*r .fwoftrtsfcowgkj; Gzy; pan  może stanów-

'ĴWĘĘK* u  T M ^ p n o i i  iW Śledztwie pan zupełnie 
|b | |O S a ł  «K*egółów o  Ludziach z opaskami 1 ka-
 ——  -  Końcu proftot-ołi' stwierdza pan,

^  „ani Batlaiui nie zua pan żadnych
j>*H»m pan fe thnuaizy?

*U>r ^0 3 *  Sedesy nie jw*ał mnu o te  szere-

, M§(fa$sjBaS©' m a g m ie  zeznania św. Romany Wu- 
HMw=>k«*j, kfónA ictySuaia w dniu 6 listopada o 
gcftz. trzy Ba S mą rano rozmowę i obotników, 
■wmdącycb ze notą, że „dziś zdobędziemy ody ach

i miasto będzie nasze" i św. Janiny Lubowiec­
ki eĵ  do której 6 listopada rano przystąpi}. jakiś 
robol nik. ostrzegając ją przed pójściem na rynek. 

,-hibowiem .kto me był na zgromadzeniu wczoraj- 
szemj nie wic co tam uchwalono".

Wkońcu przesłuchano kilku mniej ważnych 
świadków co do osk. Batkii Gebla i Jaśkowskiego.

Ława przysJ^filych ma otrzy­
mać 1? ?  py£a$.

Przed zamknięciem rozprawy zawiadomił prze­
wodniczący^ że na wiórek wyznaczy! przesłuchanie 
b. wojewody Gałeckiego i gen. Czikła, na środę 
posłów dra Bobrowskiego f dra Marka, wojewody 
Kowalikowskicgo, b. dyr. Rękiewicza, b. naez wy­
działu Broszkiewiczu, nadradey TomasiKa i gen.

Tinza. Dalsze dni przeznaczone będą na przęsła* 
chanie komisarzy policyi oraz żołnierzy i resZtj 
śv i a dl; ów, którzy dotąd się nie stawili. P zewoj* 
niecący wez,vał obrońęRw, by czemprędzej przed 
łożyli mu wnidski dowodowe, gdyż zamierza w  30 
botę zamknąć postępowanie dowodowe. W dniu d ij 
siejszsm ma obroną oświadczyć się co do eweor 
tualncgo zrezygnowania przesłuchania b, komen­
danta policyi Kłeczka i dyr. policyi dra Stycanii

Również zawiadomił przewodniczący, że pwtanig 
dla przysięgłych zaczęła' kancelarya sądu już pi­
sać. a będzie ich 199. Odpis pytań olrzym&ją obroń­
cy na 2 dni przed odcz I mieni, celem przygotować 
nia ewentualnych wniosków dodatkowych.

Jak widać zatem, rozprawa szybkim krokiem zbli 
ża się ku końcowi.

S w ią to  ksisiśk i h e b r a jsk ie j .
Kraków, 7 lip.'a.

Doniosłą uroczystość zgotował społeczeństwu 
żydowskiemu w Krakowie okręgowy komitet 
„Tarbutn". Oto w salach szkoły hebrajskiej u - 
rządzii Wielką W ystawę książki hebrajskiej, 
będącą jedynym  w sw o im rodzaju przeglądem 
naszego ruchu wydawniczuego i twórczości na 
szej literatury w ostatnim dziesięcioleciu. Wy­
stawa, mieszcząca się w trzech pięknie przyo 
ozdobionych salach, i obejmująca wszystkie 
dziedziny twórczości hebrajskiej, począwszy 
od podręczników dla młodzież! szkolnej po 
przez dzienniki, czasopisma literackie i facho 
we arcydzieła poezyi i prozy a skończywszy na 
wydawnictwach Uniwersteiiu Hebrajskiego w 
Jerozolimie wzbudziła wśród niezwykle licznie 
zebranej publiczności zachwyt nielyłko piękne 
m i eksponatami, lecz także nadzwyczaj efekto 
wnem icL ułożeniem i ozdobieniem sali wysta­
wy i sprawiła m iłą niespodziankę, tak niezna- 
jąćym , jakoteż zna wcoro i miłośnikom litera­
tury hebi'ajskiej, Nastrój, jaki panował pod­
czas uroczystości otwarcia i w czasie zwiedza­
nia wystawy był uroczysty i podniosły. Z en- 
tuzyazmem, dum ą i zdziwieniem oglądano di u 
gie szeregi książef i czasopism w  wspahiałyck 
oprawach, wydanych z przepychem i m ogą­
cych śmiało konkurować z1 najpżękniejszemi 
W ydawnictwami europejskitm i. Przy każdym 
kiosku słychać było słowa szczerego ̂ podziwu: 
„Sam i nie wiemy, co posiadam y I" Przy ka’- 
żdym dziale książek wyrywały się z ust zwie­
dzających słowa radości i dumy: „Patrzajcie, 
m am y juz to, co zdawało się być niepokonaną 
trudnością dla naszego Starożytnego języka 
Oto Dodręcznik, naaki przyrody w  jeżyku he­
brajskim , oto botanika hebrajska, oto naukowe

czasopismo medyczne, jest i stenografia hebraj 
ska, przekłady arcydzieł literatury europej- 
skiej...!’' Zdumieniu i radosnym  uwagom nie 
było końca. I nie dziwi W szak wystawa obe­
cna jest plonem twórczości dziesięciolecia^ 
tak krwawo zapisanego w dziejach naszego na  
lodu. Wszak w latach ow \ch byliśmy zmuszę 
ni zużywać naszą energię na obronę bytu i ży 
cia. Wszak jest lo okres niesłychanych prześlą 
dowań żydów i niebywałych w dziejach ludz- 
kości pogromów.

A jednak mimo strasznych waruneów i m? 
mo w iru walki nie zagasł płomień idei odrudze 
nic naszego języka narodowego. Przeciwiue!v 
objął wszystkie gałęzie twórczości, przenikną, 
wszystkie dziedziny życia i stworzył nam  boga 
tą, wszechstronną i w spaniałą literaturę. A wy 
stawa książki hebrajskiej jest- tego bogactwa 
najlepszym dowodem, wszechstronności i wspa 
nialości naszych wydawnictw doskonałym ó- 
brazem

Zawiera ona bowiem przeszło 100 dzięi na‘. 
ukowych Ijebrajskich i tłumaczonych mnóstwo 
broszur syonistycznych i palestyńskich, 40 cza 
supism literackich i fachowych, 120 oryginał 
nycb dziel pro^y hebrajskiej, przeszło 100 wy^ 
dawnictw przekładów z literatury europejskiej 
mnóstwo dzienników, tygodników, z „Dzien­
nikiem ustaw  rządu palestyńskiego" na czele^ 
Szczególny zachwyt budzi „Pieśń nad nwśrtłS' 
m i“ ozdobiona pięknym i obrazami pi ofesors 
„Becalelu" Rubena i leprodukcye artystyczne 
P astem aka w wydaniu Bi di ta Niezwykłe ob­
ficie zastąpione są wyrdawnictw a szkolne n a ! 
wystawie. Podręczniki, czytaiiki czasopisma' 
młodzieży, książki i czasopisma pedagogiczne, 
plany i zarysy nauki szkolne.,, odpowiadające

J k  K  r a iu r k .

Hm pkntiii nlikil
I (Przskład Lmiwlka Fr*_’c i

f i aty  czyny  p rz j tn o w m u a  d m t n  pi zez Żydów*
Zdat-zało się jednakże, te  kahaj nie mógł w ia  

d ra  OuÓb ■yji upić nieszczęśliwca — nie mógł 
borwiem zeta ’ć siuny, zadanej za uwolnienie. Nie- 
Jeduukreitaie takż^ sejm żydowski (Waad haarooot) 
i najw i^esi r cbdba' 2 ustanawiali s’ę nad tera, czy 
fctóóży z»Jń--dcć kakaJom na wj kupjwtran.^ cie- 
acczęśliwych ofiar. Środek ten, ich zd^mieim, może 
oyć bardzo szkód'1 iwyni, bó skoro za każdą po-

arz oszczercy zyskuj wielkie sumy, to  oszczer­
stw a fe nigdy nie ustaną i  w końcu Żydzi pozosta­
ną baz pieniędzy, bez środków Oo życia i um rą z 
głodu. Lepiej byłoby pozostawić te ofiary na łasce 
kii s .n  znef o losu i zumiast wykupywania ich 
swućńć się do króla i papieża z pirośbą o zakaz 
Oftz.-Z(rczych oskarżeń Żydów o używanie krwł 
Jtmz&acljańskiej i o wyjaśnienie, że wszystkie te  
ódteiżenia są fałszywe. 1

W fen sposób musiano postępować Wiele razv, 
rWówczac nieszczęśliwe odary  męczono dŁlej. Przy 
(zadawaniu im najokropniejszych toirtur stali księ- 
Lj# któiizy dobremi, łagodnymi słowami w imię 
prawdfińwęgo, litościwego chi ześcij„nskiego Boga 
skriankaii dp przyznania się i wyjawienia spóLni- 
Jbów. Przytem obiecywali kóięża nietlylko zbawie- 
tó» dusz . lecz także dobre, dostatnie życie na

i. I na chwałę naszą, na wueJką cłiw ilę narodu żj ■ 
możer-*r pc fi LedJeó te  wi^Łsaoóć fejrei.

męczenników oparło się wszelkim pokusom, zno­
siła straszne męczarnie i katusze i ginęła, palona 
lub rozdzierana w  kawały, z okrzykiem. ,,Szma 
Isroejl", który byk jakby szyderstwem z okropnych 
tortur i  z tych, którzy je zadawali.

Niektórzy jednak nieszczęśliwi, iiie maj^c tak 
silnego ducha, nie mogli znieść męczarni i, aby się 
od nich uwolnić czynili wszystko, czego księża, od 
nich zadali, przyznawali się do wszystkiego, po­
twierdzali słowa księży i chrzcili się Obdarzane icn 
Za to bogactwem a często nawet nadawano im 
szlachectwo.

Tacy przechrzci’ byli bardzo rozgoryczeni. Mieli 
żal do siebie, że pozbawili swe duSze życia wieca - 
nego wzamian za byt na ziemi, tak przecież znikc 
my, mieli żal o  to, że nie mogli tak jak inni Żydzi 
znieść to rtu r i zginąć za świętą wiarę. Mięli oni 
także pvetemsye do swycłi rodzin i kanału o to, że 
doprowadzili ich do tego, że nie uczynili wszyst­
kiego co było możliwe, ai>y uwolnić ich od tortur. 
Raz już przecież wjTzekli straszne kłamstwa o 
swym narodzie i  weszli już na okropną drogę, z 
której niepodobna się cofnąć. Raz na zawsze u tra­
cili wszystko dla nieb najdroższe: życie wieczne, 
swych blizkdch, rodziców i  dzieci, Gdy raz już upa­
dli, padali coraz niżej i  z nozgóryizenia zmyślał 
na Żydów coraz to gorsze oszcztrśtw a. Chcieli, by 
inml Żydzi też zaznali strasTinyćh mąk, by przeżyli 
ta k  jak oni, tortury  cielesne i m a eitme.

Znajdowały się także wśród Żydów złe, zernsute 
istoty, które rozgniev ane na rodziców, blizkich, 
lub na kabał przyjmowały chrzest, aby rodziców 
swych okryć hańbą, lub aby sprowadzać nieszczę­
ście ns całe żyóostwo.

Takimi Dyli praw ie vkszjscy  pjrzechrzci w Pól- 
«ce, *ż do ZIX wieku.

lV r
Zapehlie unie były przyczyny przyjmaWanla 

chrztu w  Polsce w  XIX wieku. P  zyczynami tętni, 
Które spov odowały masowe chrzty były bieda i nę­
dza. Powstały one wskutea wydania rotapuuządzeńi 
ograniczających praw a Żydów i wskutek wysiedla­
nia ich z wiciu miejscowości.

Zaprawdę nie brakło także biedy i nędzy w X VII 
i XVIII wieka. Przeciwnie nawęi — w  ciągu tych! 
dwtu sttułed. żydzi cierpieli o wiele więćej, nik 
[później. Przeszli oni okropne czasy Ctunieliiicczy- 
zny> kiedy to  niektóre zydowsLie kabały rosiały 
zu p in ie  w  pień wycięte. Następnie, przez cajy ten 
czas, aż dc rozbioi a Polski, trwały wojny. WkrOn 
ce po rozbioraęh nastąpił okres wojen iia^ ieo ń - 
skich. Podozas tych wojen Żydzi doznawała wiew- 
1-ich cierpień, Zdarzały się tauŁŻe wysiedlaitirę Ży 
dów z wielkich miast.

Wszystkie te ciesy spadały na cgół, nie za4 BO 
poszczególne jednostki, i ogół znosił te  ciosy —ą 
nikt prawie, nie wyłamywał się z  całości. Wspól­
nie cierpiane i wspólnie poświęcano się Lt wiarę,

Inaczej uziało sie w XIX wieku w Rj’ólestwie 
Kongresowenr. Prześladowanie i  Cierpienia doty­
czyły rylk.o więlkiej ilości poszeżegóLnych jeduo, 
stek, których znaczna zęść nie mając przykładu o* 
gółu nie n.ogła się oprzeć doświadczeniom Jostt,
■ Rozpoczęty się te pi żeślaoowamia od ro^m rząi 

dzenia, wydanego dnia 3C października 1812 r., kto. 
re  stanowiło, ze od dnia 1 lipca 1814 r . Żydzi nifl 
będą mogl:' trudnić się wy.obeo? i sprzedazt trm u  
ków wyskokowych.

Giąg dalszy nasójjp^
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Wniosek posła Schippera i fow.
w sprawie uruchomienia szkól żydowskich utrzymywanych

z fundacys ba ro na  Elirscha*
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najnowszym wymo-gtin pedagogiki. Mnóstwo 
Łiebrajskich map, globus hebrajski, wspania­
łe  wydawnictwa dla młodzieży z arlyst;. em e- 
m i wydawnictwam i „OinumHii'' w pierwszym 
rzędzie, a wszystko wydane z niezwykłą pie­
czołowitością i smakiem artystycznym pod 
vwzględem szaty zewnętrznej. Piękne w ydawni­
ctwa berlińskie, wydawnictwo Sztybla ,Omanu 
lu ’* budzą ogólny zachwyt i uznanie, są one 
bowiem doskonałym wyrazem nowoczesnej 
techniki wydawniczej.

Słowem: tiudno określić co pierwej należy o- 
glądać i co raczej podziwiać. Całość dzięki nic 
zwykle artystycznem u rozmieszczeniu ekspo­
natów wywarła głębokie wrażenie na zwiedza­
jących i wzbudziła olbrzymie zainteresowanie 
Wśród społeczeństwa.
, Okręgowemu komitetowi ,:Tarbulu“ za przy 
gotowanie nam  tale pięknej uroczystości należą 
Się słowa serdecznej podzięki i szczerego uzna­
nia!

Uroczystość otwarcia wystawy miała przebieg 
następujący: W sali gimnastycznej szkoły he­
brajskiej zebrali się o godzinie 11 przed połu­
dniem  reprezentanci wszystkich stronnictw  i 
organizacyi narodowych. Przybyła w komple 
eie Rada party jna organizacyi syońskiej dla 
zachodniej Małopolski z posłem drem Thonem 
5 prezesem drem Fe.ldblumem na czele. Prezy- 
dyum  gminy żydowskiej reprezentował wice­
prezydent dr. Fischlowilz. Wielką salę wypeł 
niły po brzegi mnogie rzesze publiczności. 
Pierwszy przemówił w języku hebrajskim  

prof. dr. Kohn, 
który wskazał na wielkie znaczenie osląlniego 
dziesięciolecia clla rozwoju literatury hebraj­
skiej. L iteratura hebrajską obejmuje obecnie 
guż wszystkie dziedziny życia. W przeciwień­
stwie do lat ubiegłych, kiedy ograniczała się 
[tylko do literatury pięknej a po części nauko­
wej, dziś przenika każdą g<dęz życia żydowskie 
go. Do niedawna musiał Hebrajczyk, chcący 
nabyć wiedzę ogólną czerpać ze źródeł obcych, 
dziś m a do dyspozycyi obfitą literaturę nau ­
kową oryginalną i tłumaczoną, zaspakajającą 
,w wysokiej mierze jego duchowe wymagania. 
Następnie powitał mówca w im ieniu komitetu 
okręgowego „T arbutu“ licznie zebraną publi­
czność, reprezentantów stronnictw  i organiza­
cyi narodowych a w szczególności jedynego 
przedstawiciela społeczeństwa polskiego w oso 
bie dyrektora archiwum  ^miejskiego w Krako­
wie. Następny mówca

poseł dr. Thon, 
przywitany hucznymi oklaskami, podniósł 
niezwykłą żywotność książki i literatury he­
brajskiej, wśród społeczeństwa żydowskiego, 
którę w czasie strasznych nieszczęść, nie prze­
stało tworzyć swoich wartości duchowych. 
„N ie wiem — powiedział mówca — czy inne na 
rody stworzyły w przeciągu lego dziesięciole­
cia więcej, ale wiem, że plon twórczości hebraj 
skiej wśród tak strasznych warunków jest czy 
nem wiekopomnym i wielkim. Jako prezes or­
ganizacyi kulturalno-oświatowej „Tarbutu” w 
Polsce, ogłaszam wystawę książki hebrajskiej 
za otwartą”. Po przemówieniu posła dra Tho- 
nu udała się publiczność do pięknie ozdobio­
nych zielenią i makatami sal wystawowych!, 
u  wejścia których przeciął dr. Thon biało-nie- 
bieską wstęgę z napisem „taaruchath hasefer 
haiwri” (wystawa książki hebrajskiej). W jed 
nej ze sal wygłosił mowę powitalną imieniem  
prezydyum gminy żydowskiej wiceprezydent 
dr, Fischlowitz. „Dwie są przyczyny — w y­
wodził mówca — nadzwyczajnego rozwoju li­
teratury hebrajskiej w ostatnim dziesięcioleciu; 
jedna — to stosunek Żydów do książki, tak 
świetnie scharakteryzowany przez naszego naj 
Większego poetę hebrajskiego Chaima Nachma 
na Bialika w słowach „bejt bli sefer keguf 
błi nszamah" („Dom bez książki, to ciało bez 
duszy”), druga, to odrodzenie ojczyzny naszych 
praojców w Palestynie”. Imieniem prezydyum 
gminy żydowskiej i stowarzyszenia „Ezra“ wy­
raził wiceprezydent dr. Fichlowitz szczere uzna 
nie i podziękę organizatorom wystawy.

Wystawa, która będzie otwartą w Krakowie 
zaledwie jeden tydzień, ściągnie niechybnie 
tłumy publiczności żydowskiej L. R.

Na szereg lat przed wojną światową powstała na 
terenie -Małopolski sieć szkół żydowskich z języ­
kiem wykładowym polskim, które utrzymywane 
były pr^ez fundacyę filantropa paryskiego, barona 
Hirscha. Siedziba Kuratorymn znajdowała się pod­
ówczas we Wiedniu.

Po powstaniu Państwa Polskiego, Rząd nasz 
dłu-go wysila] się nad przedostaniem odnośnych 
funduszów z Wiednia do Polski j nad ukonslytuo 
waniem Kurni oryu-m dla rzeczonych szkół z sie­
dzibą w Polsce. Ostatecznie zeszłego roku Kurato­
rium  takie powstało, ale, jak zdaje się wynikać z 
faktów niżej przytoczonych, nie okazało dość energii 
aby się w sprawie omawianego szkolnictwa wy­
zwolić od szkodliwych wpływów, jakie istniejące 
po dziś dzień Kuratorymn Wiedeńskie wywiera na 
los lego szkolnictwa.

Ilustruje, to dobitnie memoryal z 15 hm., jaki 
grupa nauczycieli szkół bar. Hirscha wystosowało 
do wnioskodawcy. W memoryale lym podkreśla się 
że Kuraloryum Wiedeńskie — snać ponad głową 
Kuratorymn Polskiego — zwija szkoły i sprzedaje 
budynki. I lak przed kilku miesiącami zwinięto 
szkołę w Dąbrowie, przed miesiącem w Tarnowie, 
a ostatnio w Rawie Ruskiej. Ogółem z 4S szkól 
zoslalo wskulek celowej’ akcyi Kuraloryuim Wie 
dońskiego, obliczonej na szkodę Państwa Polskie­
go. oraz. ludności żydowskiej, całkiem G (sześć!!!). 
Budynki się sprzedaje, a nauczycieli pensyoinije się 
z emeryturą, wynosząca dosłownie półtora groszy 
miesięcznie.

U l  iM  i  PMi.
Żydowski Fundusz Narodowy, który w odbudo­

wie Palestyny największy i najintensywniejszy 
bierze udział, postanowił uwzględnić obecny sian 
psychiczny mas żydowskich w Polsce i jego stara­
niem umożliwiony będzie dla wielu Żydów, zwoien 
ników żyd. Funduszu Narodow. bezpłatny wyjazd 
do Palestyny, odwiedzenie kraju w przeciągu 
miesiąca oraz powrotu do Polski.

W tym celu wypuściło centralne biuro Funduszu 
Narodowego w Polsce pewną ilość biletów, któ­
rych posiadacze wybierają przez losowanie z po­
śród siebie swoich przedstawicieli biorących u- 
dzia} w bezpłatnej wycieczce do Palestyny. Każde 
2000 biletów daje jednego, który bierze udział w 
wycieczce.

Jak nas informują, wycieczka ta  będzie świetnie 
zorganizowaną. Centralne biuro Fund. Narodowego 
w Jerozolimie już czyni przygotowania dla zgoto­
wania przyjęcia wycieczkowiczom i uprzyjemnie­
nia im pobytu w Palestynie.

To też wycieczka ta stała się już głośną w Pol­
sce. Wy sprzedaż biletów (bilet kosztuje dwa. złote) 
odbywa się we wszystkich miastach i miasteczkach 
bardzo żywo.

Leży więc w interesie każdego przyjaciela, i sym 
patyka Fund. Narodowego, którego najnowsza a- 
keya przysporzy mu zresztą, jak się spodziewają, 
pokaźnych środków dla kontynuowania wielkiej 
swojej pracy nabywania ziemi narodowej w  Pale­
stynie, aby czemprędzej nabył w biurze każdej o r ­
ganizacyi syonistycznej, albo u przedstawicieli 
Fund. Naród: bilet, który da mu możność być wy­
branym do grupy, w jeżdżającej do Palestyny na 
koszt Funduszu Narodowego.

-----------0-0----------e

H it pateMi irzed firn Ligi Mini.
Genewa. (ŻAT.) Komisya mandatowa przy Lidze 

narodów' przystąpiła na posiedzeniu z 30 czerwca 
do rozpatrywania dorocznych sprawozdań państw 
mandatowych. M. in. rozpatrywała koroi&yą spra­
wozdanie brytyjskie w  sprawie zarządu Palestyny. 
Biorąc pod uwagę fakt, że komisya otrzymała 
sprawozdanie od rządu brytyjskiego w ostatniej 
chwili odłożono dyskusyę nad sprawozdaniem do 
sesyi jesiennej komisyi mandatowej. Niezależnie 
od tego przyjęła komisya do wiadomości -ustne 
sprawozdanie min. Ormsby Gore, przedstawiciela 
Wielkiej Brytanii we wspomniane; komisyi w 
sprawie .sytuacyi w Palestynie i wysłuchała dodat­
kowego oświadczenia p. Rocha wysokiego urzędni­
ka w ang ielsk im  m in ister um kolonii, przydzie­
lonego Ormsby Goremu, jako eksperta. Ormsby 
Gore wskazał, że Anglia objęła mandat nad Pale­
styną celem stworzenia żyd wskięj siedziby nąro-

Widoczne jest z tego, że Kuratoryum Wiedeń* 
skie wbrew prawom zagwarantowanym Polsce 
przez T raktaty Międzynarodowe i układom, już sfi­
nalizowanym. dotyczącym rozdziału majątku fun­
dacyjnego między państwa sukcesyjne, stara się 
zagarnąć dla siebie cały mająLek' fundacyjny, znaj­
dujący się na terenie Małopolski. <

Stan len tern mniej daje się tolerować, że Sejm 
przez jednomyślne przyjęcie na Komisyi Budżefcc- 
wej rezolucyi w sprawie szkół bar. Hirscba dai 
w yraz swej opinii, iż szkoły te powinny być w jak 
najbliższym czasie uruchomione.

Wobec powyższego podpisani wnoszą;
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się Rząd, aby
1) zdał sprawę przed Sejmem z dotychczasowe, 

działalności Kuraloryum szkół fundacyi bar. Hir­
scha i

2) w- razie stwierdzenia indolencyi tegoż Kura- 
loryum w jaknajkrótszym czasie skład jego zmie­
nił. , 1

3) a w każdym razie pociągnął do odpowiedzial­
ności tych swoich urzędników i kuratorów, którzy 
mając sobie powierzoną pieczę nau szkolnictwem 
im. bar. Hirscha na terenie Małopolski, przez nie- 
przeeiwstnwianle się działalności Kuratoryum 
Wiedeńskiego, która narazija już Państwo Polskie 
i poważny odłam jc;go obywateli na bardzo znaczne 
straty, zawinili systematyczną iikwidacyę tego 
szkolnictwa.

W arszawa, dnia 28 czerwca 1924

dowej i zapewnienia bezpieczeństwa i  dobrobytu 
nieżydowskrej ludności. Wielka Brytania dąży do 
równomiernego traktowania wszystkich mieszkań- 
ców kraju. Dążność ta natrafia jednak na pewne 
trudności ze względu na etniczne różnice gnęb, 
objętego mandatem. Rząd Wielkiej Brytanii podzie­
lił kraj mandatowy na dwie sfery Przedjordandę, 
jako kraj. gdzie tworzy się żydowską siedzibę i 
Zajordanię, gdzie element arabski przeważa. Rząfł 
angielski dąży do zgodnego współżyciu hidnośei 
arabskiej z Żydami.

 ------------------------ c

Prof. Zoll o mniejszościach 
narodowych.

W arszawski „Kur jer Polski” przynosi W 
niedzielnym numerze uwagi prof Fryderyka £ditf 
o problemie mniejszości narodowych w Polsce. ©- 
wagi te owiane szlachetnym duchem hutnanśzaut
odbiegają zasadniczo od ogólnego tomu prasy pol­
skiej, a chociaż utrzymane są w tonie ogólnym, i  
nie dają nam analizy problemu, ze względu je ­
dnak na głęboką powagę, piękność myśli obywa­
telskiej rozległość horyzontów patryotyzmu, bada­
jącego ąie na krzywdzie innych narodow są te  »  
wagi bardzo cennym dokumentem chwili.

Przytaczamy najcharakterystyczniejsze ustępy B- 
wag:

Stąd u nas dzisiaj hipertrofia poczucia naro­
dowego .przy braku ipoczucia państwowości, 
poszanowania praw  i łączących się z  niemi 
obowiązków* — objawy, które dostrzeżemy nie- 
tylko wśród ogółu naszego społeczeństwa pol­
skiego, ale nawet u jego świeczników, ożywio­
nych ideowemi dążnościami, dalekiemi od po­
budek egoistycznych.

Z ap om nać chyba nie mogliśmy i nie możemy 
tych mąk i pragnień, jakieśmy przeżyli w nie­
woli. a żywe ich wspomnienie uleczą nas z me­
tod prusactwa i myśli polonizowania tych, oo 
kochają naprawdę swą ojczystą mowę ;i swoje 
właściwości narodowe. Podniesiemy się, bc 
się podnieść musimy dźwignią tych wielkiej 
wartości, które mieszczą się w  p r z y k a z a n i :  
Chrystusowem — do odczucia tego. oo pragną 
ci, co z nami współżyją, a zdołamy im wybfc- 
czyć wiele ich złych postępków i podamy ihk 
braterską dłoń, urzeczywistniając to, oo mieści 
się w pięknych i szlachetnych zasadach naszej 
konstytucyi, a zwłaszcza w  artykułacfc Ki i  
109. Te artykuły powinny być czytam i  powta­
rzane i w szkole, i z ambony, i w  Sejmie, by 
weszły w krew  i kości, i w serce i  w  umysły 
naszego narodu A gdy się to słanie, prawnicy 
z łatwością znajdą prawne formy. NiewątlpO- 
wie urobi się je w  samorządzie, a nawet w 
autonomii, opa/rtycb na korporacyjnych'
Lach narodowościowych,
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Demagogia endecka i P. P. S.
Kraków, 8 lipca.

Tytuł twj notatki, h$cxący wspólnym mianowni­
kiem dwie ta i  namiiętul* rwalezające sit; partye, 
i wydać się «noi» dowolnym paradoksem, A jednak 
lóżieją *ię w PoJscr rzocty, o Których się dopraw­
dy śnić amwtń nie mogło żadnemu Europejczyko­
w i, przyjswyezsjcHJwnu do pewnej powagi i — lo ­
giki w Iralctowajitti problemów, polityk; tak pro 
loro  ialenw> i ekatwruo. Tylko w Polsce jes! mo- 
Skiwen, by w „Zjeździe Przyjaciół Ligi Narodów" 
Topu ezeni-owali Polskę lewicową dwaj kryplo-Ży- 
fe i, by pa'of. Stroński-Lewy i p. Anatol Mueliłsalcin 
ófcry  niedawno „wylany" został z poselstwa pol- 
«Lit©o w Bruksela z powodu swego żydowskiego 
(pochodzenia współdziałali razom z prof. Aulardem 
»cd pacyfikacyą Europy.

Endecya, która w każdej chwili gotowa jest zło- 
s$ć ua-oczyslą przysięgę na autentyczność ,,P ro to ­
kołów Mę-dj'có\v Syonu", która w każdem posu­
nięciu Mac Donalda czy Ilerriola wietrzyła zawsze 
intrygę „mocarstwa anonimowego" ma swoicli 
„P arade“-Żydów, których wysyła na najbardziej 
jsgrożoaie ipozycye.

U siebie zaś w domiu odrzuca endecya obłudną 
m askę tolerancyi i liberalizmu1 narodowościowe- 
jgo. Tam na Zachodzie w Lyonie powołują się 
TjDecznicy Polski na ustawy samorządu językowego 

JO siebie zaś w  domu, na endeckim, wojewódzkim 
Kjeździe warszawskim przyjmuje się rezolucye 
Wręcz odmiennej natury. Przypatrzmy się lej, ni- 
ifij przytoczonej rezolucji zjazdowej i porównajmy 
ją ze stanowiskiem p. Strońskiego w Lyonie, a zro­
zumiemy jaskraw ą demagogię, k tórą endecya z 
aSiniłowaniem, że znawstwem i doskonałą wprost

k r o h ik U
Kiaków, 8 lipca.

Wystawa książki hebrajskiej.
Otwarta w niedzielę wystawa książki he- 

wywołała żywe zainteresowanie. Co- 
zwiedzają ją liczni miłośnicy książ- 

a praedewszystkiem książki hebrajskiej. W  
n  ndi zaledwie dniach zwiedziło wystawę ca 
ie grupy uczniów, szutmów itd, Głęboki ud- 
watóęk znalazła wystawa na prowincyi, czego 

niezwykła frekweneya z prowincyi. 
Zwraca się uwagę tym instytucjom spoie- 
csmym i  żydowskim zakładom wjTchowawczym 
I k n  dotąd wystawy nie zwiedziły, by nie po- 
ffitnęjęy sposobności zapoznania młodzieży, po 
dostającej, pod ich opieką z książką i kulturą he 
Łrajśką. iWystawa otwarta jest codziennie od 
SodEony 10 przedpoł. do 1 popol. i od 4 do 7 
Wieczorem. .Wszyscy powinni korzystać z tych 
nielicznych dni, w  których wystawa jeszes-? po 
trwa w Krakowie. Zaniknięcie jej nastąpi bo- 
Wicm już & piątek.

------------os — *
— RADA PARTYJNA ORG. SYON. DLA 

ZACH; MAŁOPOLSKI I SLĄSKA obradowa­
ła wczoraj w  Krakowie przez cały dzień. Spra 
Rozdanie zamieścimy w następnym numerze.

i—OSOBISTE. Wiceprzyaent Sare rozpoczął 
Wcaoraj ezteroltygpdiuowy urlop wypoc/ynko.
W .

Szef biura bezpieczeństwa publicznego w  Kia 
Łowię i biura pra=y przy województwie kra- 
kowsikem Rudolf Krupiński rozpoczął wczoraj 
surlop sześciotygodniowy.

Kierownik Urzędu pośrednictwa pracy dr. A 
Stan Muller rozpoczął pięciotygodniowy urlop.

— ZJAZD RABINÓW ORTODOKSYJNYCH 
•  całej Polki obradował wczoraj w Krakowie. 
Zjazd obejmuje rabinów oficyalnych. Obrady 
są oczywiście tajne.

>_ ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA 
PROJEKT BUDOWY DOMU TO W. GIMNA­
STYCZNEGO W  KRAKOWIE. Na ostatniem 
napędzeniu Komisyi konkursowej, odbytem 

S boa. zapadła decyzya codo rozdziału na 
Iferód, Wszystkie nadesłane prace w liczbie 12 

n jjlii  ar ~m w a*asie~od 1 do 5 bm. w sali 
ifreneyjnej Magistratu i dokładnie badane 

członków komisyi. Po dwukrolnem taj- 
gło&crwwnm nad przyznaniem pierwszej 

_ _ Jy uchwaliła Komisy* wobec równości 
głosów złączyć pierwszą i drugą nagrodę i roz 

jg między autorów najlepszych proje-

perfelccyą od lat uprawia,
Rezolucya zjazdu brzmi.

„Zjazd wypowiada się najTi.alegoryczni ej 
przeciwko wszelkim zakusom stronnictw le­

wicowych, zmierzającym do zaprowadzenia na 
ziemiach wschodnich slututów autonomicznych, 
czy też odrębnych samoj-zndów i oświadcza, że 
naród polski nigdy nie dopuści do takiego le ­
kceważenia interesów narodowych i państwo­
wych".

Tak, do demagogii endeckiej jesteśmy przyzwy­
czajeni, ale dziwi nas nieco obłuda „Robotnika" 
Warszawskiego. Obłuda jesf tem cyniczniejszą po­
nieważ przystrojona jest w czerwony plirfzcz w al­
ki z nacyonalizpiem — rozumie się — żydowskim. 
„Robotnik" nazywa stanowisko posłów żydowskich 
zwalczających rozporządzenia jęzjTkowe rządu, po­
nieważ nad żądaniami ludności żydowskiej przecho 
dzi się milcząco do porządku dziennego, — rea ­
kcyjnym poglądem. Ciekawi bylibyśmy, gdyby nip. 
Czechoslowacya dawała autonomię Niemcom Wę­
grom Rusinom, a pominęła zupełnie Polaków i zmu 
siła ich w len sposób do czechizacyl Słowaków — 
czyby „Robotnik" nie rozdzierał wtenczas sza.t na 
sobie i nie wolał o pomstę do nieba? Czyż „RoLo- 
Inik" zrozumieć nie może, że ludność żydowska jest 
już dostatecznie narodowo uświadomiona i chce 
także pielęgnować swoją kulturę? Że nie uśmiecha 
się jej wcale rola „języczka u w agi"? Że ma prawo 
domagać się, by jej potrzeby zostały również za­
spokojone? „Rewolucyoniści" różowego autora­
mentu spotykają się czule z endeckimi demagogami 
na płaszczyźnie sprawy żydowskiej. Cuchnąca 
zgoda dwuch świętoszków! I

któw a to p. arch. Adolfa Siódmaka, za pro­
jekt pod godłem „Mens sana in  eorporc sano" 
i pp. arch. Rom ana Stadnickiego i inż, B ernar- 
cTh Ż im m erm ana za wspólnyc projekt pod go­
dłem  „Siłą i czynem", przyznając każdej z 
tych prac nagrodę po 325 złotych^ Trzecią n a ­
grodę w kwocie 150 złotych otrzymał p. inż. 
Emil Erdlieim  ze Lwowa za projekt pod go­
dłem „D ybuk".

Sąd konkursowy stanowili: pp. Prezydent 
Sare jeko przewodnizący, inż. Dawid Feld­
m an, rektor akadem ii Sztuk pięknych, prof. 
Gałęzowski, inż. Rudolf H and, budowniczy, 
Radec Kaz. Ja n  Rzymkowski architekt. Komi­
tet budowy domu Żyd. Tow. gimnastycznego 
zastępował prezes ŻTG p. Zygmunt Hochwald.

Wszystkie nadesłane prace będą w  czasie 
od 9 do 16 bm. wystawione do publicznego 
przeglądu przy ulicy Orzeszkowej 7, II. p. (No 
wy Dziennik) codziennie od godziny 4—6 pop

— REZOLUCYE WIECU RODZICIELSKIE
GO. W  dniu  6 bm. odbył się w ie: delegató\V 
zarządów poszczególnych komitetów rodziciel­
skich. Uchwalono rezolucyę, zredagowaną 
przez dra Janiszewskiego. Rezolucja ta dom a­
ga się w pierwszym rzędzie bezwarunkowego u 
mieszczenia w odpowiednich szkołach wszyst­
kich dzieci, które w lermmie czerwcowym nie 
mogły się do nich dostać tylko z powodu bra 
ku miejsca. Następnie w celu zapobieżenia bra 
kowi miejsc w ' szkołach krakowskich, zebrani 
na wiecu żądają tworzenia oddziałów równo­
rzędnych w wyższych klasach szkół powszech­
nych i w szkołach średnich rządowych. Nastę­
pnie poruszono sprawę uwolnienia gmachów 
szkolnych, zajętych przez Akademię górniczą. 
Uwolnienie to może nastąpić jedynie przez wy 
asygnowanie funduszów na dalszą budowę Aka 
demii górniczej. Rezolucya domaga się bud - 
wy ,gmachu gim nazyum  .żeńskiego i sem ina- 
ryurn żeńskiego oraz rew izyn rozporządzeń, u- 
trudniających egzyslencyę szkołom pryw a­
tnym, które jako dostępne dla zamożniejszych 
odciążają rządowe szkoły średnie.

— NORMALNE NADAWANIE PACZEK PO 
CZTOWYCH. Z dniem  5 VII. br. otwarło z po- j 
wrotem nadawanie paczek w urzędzie poczto­
wym Nr. 1, wstrzymane w kwietniu b r. z po­
wodu naw ału paczek i szczupłości magazynów.

— UTRUDNIENIA PRZY UISZCZANIU RA­
CHUNKÓW W ELEKTROWNI. Do<hodzą nas skar 
gi, ie  osoby, chcące uiścić rachunek w kasie elek­
trowni miejskiej na piacu Szczepańskim, narażone 
są na aoaczne utrudnienia głównie wskutek tego, 
że jedyna działająca tam kasa nie może nadążyć,

toteż ludzie tłoczą się w długich ogonach, które 
■wszędzie należą już do przeżytków, czekając czę- 
sto po kilka godzin na swą kolejkę. Szczęśliwiec, 
który doslał się już przed kasę, narażony jest je­
dnak w dalszym ciągu na nieprzyjemności, kasyer; 
bowiem nie może reszly wydać i w dodatku dość 
niegrzecznie oświadcza, że „to jego nie obchodzi 
jak się nie ma drobnych".

Nie wątpimy, że dyiekcyu elektrowni miejskiej 
usunie le zbyteczne utrudnieniu przedewszystkiem 
przez olwureie. drugiej czy nawet kilku kas (nota* 
benc zaopati zonyth w drobne pieniądze),

— ZGNIECIONY PRZEZ PAROWÓZ. Jana
Ślusarczyka, robotniku na dworcu osobowym 
w Podgórzu, odwieziono na oddział c h u u rg i-  
czny szpitala św. Łazarza, ^ponieważ parowóz 
zgniótł mu klatkę piersiową.

— ZMIANY W ROZKŁADZIE KOLEJO­
WYM. Pociąg Nr. 1211 V. Kraków—Rabka a 
odjazdem S’15 rano i pociąg powrotny 1212 Vą 
z przyjazdem 21‘05 do Krakowa kursować bę­
dzie do, 13 lipca włącznie.

— WYBUCH STRAJKU KELNERÓW  I EUj 
GHARZY W KRAKOW IE. O negJaj wieczorem  
w ybuchł w n iektórych res tau rac jach  krakow * 
s fich  s tra jk  kelenerów. O bjął on na  razie re - 
slauracye pierwszorzędne. Kelneizy żądają  za  
m iast dotychczasow ych 9 procent p row izy i, 
10 p iocent od podaw anych  potraw  Z astre jk o - 
w ali także kucharze. W  lokalach  objętych s ire j 
k iem  usługiw ali sam i w łaściciele i personal pę 
m ocniczy.

— Z UNIWERSYTETU. P. Józef Kirschner 
rodem z Krakowa otrzymał na tutejszym un i­
wersytecie stopień doktora wszech nauk lekar* 
skirh.

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO. 
Wiosek: .E ro s  i Psyche" (występ I. Solskiej). 
Srods: „Kros i Psy, he“.

BAGATELA
Wtorek: „Kobieta, która zabiła" (występ A. Wę

gierk').
S’oda: „Kobieta, która zabiła" (wystąp A Wę­

gierki).'

NADESŁANE.
» u b iy ( t r  t e  te d A Ł c y a  n i e  o d p o w ie ,* F

WPISYnr roczny kur* handlowy . ,a-ń 
w Szkole „Hermes* Jan* Pilcha 
w Krakowie, ul. Floryańska L. 39

1265 przyjmuje się codziennie od 9 -1  i 3 — 6.
Tamżu kursa roczne męskie i kurza 1/2 r , oraz Szkoła 
pisania na maszynach „Hermes". — Wpisy codzlenuie

Dentysta J. Fischer, Grodzka 60
powrócił1299

i p rz y jm u je  od godz. 9— 12 i 3—6.
* rnssm aem wm am m m m mik

impreguowanc,
gSBBBBBI 
gumowa
wyłącznie zagranieznr U8SPŁASZCZE

damskie i męskie w bardzo witlkia wyberza.

£%■j Kraków, Floryańska 4 4
aa Narożnik obok Bram y Floryańskloj. v n
un i m" i..... . tli MBS i1

a! dniom 6 lipca br. 
kursują autobus
z «L. Gertrudy yja a vis Hoto.u ,,Roy jl<(

do Swoszowic 1112 

5 ra zy  d zie rm S e ,
RÓŻA GÓNSBERG BERL FÓHRER

Gorlice
zaręczeni w czerw cu 1924 r.

Z okazyi zaręczyn p. D ory D iam andów ny 
z p. Danielem  Mreseerem z Sokołow a gra­
tu lu ją  serdecznie koleżanki: Diam andów ne, 
K annerów na, Neissów na, VvTeintrauDÓwna 
i kuzyn, Chaskiel D iam and z Sokołowa.

I
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Ze sportu.
8LAYIA (P raga)—WISŁA 4:1 (1:1) 2:1 (1:1).

5V sobonę i w niedzielę rozegrała Wisła zawody 
jk minrzo?kądruZj „ą  Czech Slavią; która jednak 
(tle p>ukazała Lej gry jakiej się spodziewaliśmy zna­
ją c  jej kontynentalną sławę.
*. Zaiaiust krótkiego i przyziemnego podawania, 
rktórą jest cechą węgierskich i wiedeńskich zespo­
łów  Widzieliśmy górne przerzucania, aczkolwiek 
Eupłnie precyzyjne dobre opanowanie piłki, ładne 
główkowanie oraz szybki slart — brak im jednaa 
IStrzału na brarakę, co zwłaszcza w drugim dniu 
•iię uwidoczniło, gdzie goście będąc na polu bram- 
'fcowem kombinowali tak ałago. aż dobrze dyspo­
nowana obrona YVisły piłki odbierała.

Pierwszego dnia wystąpiła Wisła w słabszym 
Iskładzie, który do przerwy zdołał wynik remiso- 
,,wy 1:1 utrzymać, a po przerwie uległ silniejszemu 
przeciwnikowi tracąc dalsze 1! bramki. Słabą była 
pomoc Wisły. Niedzielne zawody były bardziej 
zajmujące. Wisła w pełnym skladz.ie, grała dobrze 
i  oiiarnie i mogła byia nawet ten mecz w ygrać,1' 
.gdyby Riyman był trafił do pustej bramki a Ko­
w alsk i z dwóch kroków nie przestrzelił,

Z Wisły zasługują nawznńńnkutyty, a z gości 
,najbardziej podobali się wyśmienity brąmkarz, le­
w y pomocnik i prawy łącznik.

NIESŁYCHANY SKANDAL SPORTOWY.
| Na meczu Podgórze—Makkabi o mistrz, ki. B. 
na Doisku Podgórza, które położone poza miastem 
i  nie «p irkanione nie nadaje się do rozgrywek nn- 
strzoskieb zdarzył się już po raz drugi skandalicz­
ny wypadek wtargnięcia fanatycznej publiczności 
podgórskiej na boisko, Która lerorem chciała zmu­
sić sędziego jaic również i egzaminowanych sę­
dziów liniowych, którym grożono nożami, do fał­
szywych rozstrzygnięć. Winę ponosi w pierwszym 
rzędzie sam kapian drużyny podgórskiej Milusiń­
ski, który przeciwko każdemu rozstrzygnięciu sę­
dziego protestował, grożąc sędziemu głośno* że 
nic bierze odpowiedzialności za publiczność. Są 
również świadkowie, do których p. Milusiński po­
wodzią! ,,jeżeli Podgórze nie wygra to się krew 
poleje“ co się też stało, gdyż kilka osób opatrzyło 
pogotowie ratunkowe.

Sędzia odgwizaawszy zawody, uciekł automobi­
lem .przed rozwydrzoną zgrają.

Mozeby wreszcie KZOPN. czy komisya gier i dy­
scypliny raczyła się tern z&jać i winnych surowo 
tikarać.

Dziś gra Cracoyla z Rudolfshuglem (Wiedeń), 
a ju tio  Wisła z Akademickim Boldklubem (Kopen­
haga)

WYNIKI KRAjOWifi
Lwów. Kepr. Bielska- Czarni 2:1. Rudolfshugel 

►—Hasmonea 3:2.

Listy z kraju.
TARNÓW. (Popis Szkoły ,,Safa P erura". — 

WIKT, — Szkodnicy kupiectwa). ,
W niedzielę, 29 z, m„ nastąpiło uroczyste zam­

kniecie pierwszego roku szkolnego Szkoły ludowej 
jjrzy Stow. Safa Berura. Licznie zebrana pul ucz 
post mogła z satysfakcyą ^konstatować, iż wy­
siłki kierów mika szkoły, p. dyr. Lieblicha, osią­
gnęły pod każdym względem doskonałe rezultaty. 
Należy się spodziewać, że rodzice żydowscy w peł­
ni korzystać będą z uowej placówki szkolnej, wy­
chowującej dziecko żydowskie w  duchu prawdzi­
w ie żydowskim* a przytem dającej mu wszystko, co 
szkoła powszechna, Z początkiem nadchodzącego 
coku szkolnego będzie Szkoła ludowa przy Stow. 
Bafa Bertira liczyła dwie klasy, i  w ten sposób 
rozwinie się w  pehią szkołę ludcwą a potem i  śre­
dnią. Szuoth, pozostaje oczywiście pod na izorem 
Kui atoryum przy W< jewództwie.

Równocześnie odbył się "popis Kursów hebraj­
skich pozostających pod kierownictwem p. Wcin- 
beiga oraz freblówki, na czele której stoi p. Sżaj- 
nowitz. Również i  na tem polu okazały się piękne 
aukcecy. Uroczystość zaniknięcia roku szkolnego 
zagaił wiceprezes Stow. Safa Berura, p. Neiger, a- 
pełując do zebranych o wydatne poparcie celów 
iydmw.kzego szkolnictwa.

W  ubiHuły aa tygodniu gościł w uh -ze n mieście 
Warszawski Żyd. Teatr' Artystyczny (WIKT) pod 
'tfyrekcyą Z. Turbowa, wystawiając Amłrcjewa 
„Suwami powieszonych" i „Szaloma Alej. henna 

Óba wieczory ściągnęły d i sali „Safv 
Berury" (innej sali teatr akrei niestety w Tarnowie 
t&c manty) tłumy publiczności które grę artystów7 
Wcrttawskich przyjęły z prawdziwym zachwytem.
' Przed tygo dniem odbyło się w  dyskrecyi w  sali 
brUlu ScłdLngera pierwsze kanstj tuująśe Walre 
R^omadzenie „Zrzeszenia kupców i przemysłów- 
Mk “. SKWwo teso, w. nasaem mieście istnieje.

od kilkunastu lat „Stowarzyszenie Kupców", liczą­
ce kilkusel członków i w miarę sit spełniające 
wszystkie swe zadania zawodowe, założenie no­
wego stowarzyszenia musi się w7 pierwszej chwili 
wydać zagadką. W rzeczywistości chodzi tu o nie­
zaspokojone apetyty jednostki, która przepadła 
przy wyborach do wydziału „Stowarzyszenia kup- 
ców‘‘ i która obecnie, ood płaszczykiem lowuizy- 
skości, zakłada konK.ureueyj.ie stowarzyszenie, aby 
na jego barkach wejść do kahaiu lub nawet (!) do 
Rady miejskiej. Dziwimy się lylito że cary szereg 
poważnych kupców dał się. wciągnąć w tę szko 
dliwą dla ogółu kupiectwa i niebezpieczną grę. 
Czasy obecne są dla kupiectwa żydowski jgo zbyf 
ciężkie, aby nie odpowiedzialne przed nikim je­
dnostki mogły sobie ^zw a lać , na co tylko zechcą. 
Nowe „zrzeszenie" powinno oorychlej zniknąć.

------------ 0-9------------
W SPRAWIE ZNIESIENIA KOMISYI DO BA­

DANIA DROŻYZNY. Centralny związek polskie­
go przemysłu handlu, górnictwa. i finansów zw ró­
ci) się do rządu z prośbą c? zniesienie komisy i do ba­
dania zmian kosztów7 utrzymania. Związek len 
umotywowany jest koniecznością zupełnego stabi­
lizowania plac robc-linczych oraz źwafcżmńa wszel 
kicli pozorów cnwiejności złotego polskiego.

ORYGINAŁ ROZKaZC KOŚCIUSZKI W MU­
ZEUM WOJSKA. Jak się dowiadujemy, zbiory 
historyczne- muzealne z epoki k ość j u szk ow sk i ej U 
jakie znajdują się w Muzeum Wojskn w W arsza­
wie powiększone zostaty w dniu wczorajszym no­
wym bardzo cennym nabytkiem. Jest to oryginał 
rozkazu Kościuszki, wydanego w r. 1794 w  związ­
ku z werbunkiem powstańczym. Dokument (en zo­
stał ziożony w7 Muzeum Wojska w dyrze,

DYSCYPLINARNE DOCHODZENIE. W związ­
ku z podniesionymi zarzutami przeciwko naczelni­
kowi wydziału w alki z lichwą przy Komisaryacie 
Rządu p. St Toiwerowi, jak wiadomo zawieszo 
nemu w7 czy ilościach urzędowych zostanie przepro­
wadzone we w torek dnia 8-go bm., na gospodar- 
czem posiedzeniu Min. Spraw Wewn. Należy przy­
puszczać, że sprawa ta nie zostanie załatwiona 
połowicznie, oraz bez odkładania jej na dalsze ter-
m iiij.

POWIĘKSi-ENIE KONTYNGENTU P a SZPOR 
TÓW ULGOWYCH DLA ŚLĄSK A .Tak się dowia­
dujemy, Min. Spraw Wewn, podniosło kontyngent 
paszportów ulgowych dla województwa śląskiego 
o 100 proc.

P r ie s ią d  g o s p o d a rc zy
OPŁATY WYWOZOWE. W najbliższych dniach 

ukaże się rozporządzenie ministra skarbu oraz 
m inistra przemysłu i handlu, wprowadzające o- 
płaty wywozowe na szmaty (po taryfy celnej 176, 
punkt 1). Opłatę wynosić będzie 70 proc. zysku eks­
portowego w złotych polskich — 150 zł. od ton- 
ny. Waluty z eksportu szmat należy oddawać do 
Banku Polskiego. Kontyngent na ten arykuł nie zo­
stał ustanowiony.

PRZECIW LIK WID AC YI URZĘDU PATENTU 
WEGO. Izba przemysłowo handlowa w Poznaniu 
rozpatrywała na swynu ostatnim plenarnym posie­
dzeniu, które odbyło się w ostatnich dniacli czerw­
ca sprawę namierzanej likwidacyi urzędu patento­
wego Uchwalono rezolucyę, zastrzegającą się prze 
ciwko tym zamiarom i domagającą się najrychlej­
szego pełncige urucłic mienia i rozwinięcia prac 
tego urzędu.

WYMIANA PRZEKAZÓW POCZTOWYCH MIĘ 
DZY POLSKĄ I  Ka n a d ą , Termin podjęcia wy­
miany przekazów pocztowych między Polską i Ka­
nadą na życzenie rządu kanadyjskiego został prze 
niesiony z 1 lipca ńr. na dzień 1-go sierpnia br.

CZY BĘDZIEMY WYWOZIĆ DRZEWO OPAŁO 
WE. Jak nas informują, w  Min. Przemysłu i Han­
dlu obecnie omawiana jesl sprawa zwolnienia do 
wywozu drzewa opałowego. Przewodnimi moty­
wami w tej sprawie jebt chęć zwalczenia zastoju 
w eksportowym handlu drzewnym, oraz aktywno­
ści bilansu handlowego. Drzewc opałowe byłoby 
wywożone za opłatą eksportową, która jest prze- 
wi lywaraa w  wysokości 2 szylingów od metra 
kubiczuegu.

Z giełdy krakowskiej.
Oplymist7 czpy nastrój, o którym wspominaliś­

my ostatnio, ,,urzymał się“ i dzisiaj. Obroy liczne. 
Czy na długo, bo lekkie załamanie się nastąpiło 
już pod koniec giełdy ,=■ to pod wpływem wiado­
mości warszawskich i wiedeńskich.

Tendencj a zwyżkiową. Pry|m wodziła iGórka 
„W górę poszły" Chodorów, Chybie, C egieln i, Zie 
leniewski. Z papierów bankowych Bank Przemy­
słowy i  Ziemski Kredytowy.

W egzotach tendeneya słabsze przy kursach

zniżkowych, Bezzm iany Nobel. Poszukiwana Glo­
ria, bez towaru, aczkolwiek 3 łipca robiono . pi* 
40 groszy7

Ski omr.e obroty na giełdzie pieniężnej. Dolar, 
i N. Jork bez zmian, Paryż, Praga j Londyn zniż­
kowa. Mocniejszy7 Zurych.

Po giełdzie robiono: Jaworzno drobinć 16.75,
grube 15—14,75, Gazy zachodnie 2‘30, Nobel ł ‘5df 
imkomoty^wy 0'48.

Waluty: Doiaiy 5‘25e
Dewizy: N. Jo-k 5‘22 (czek) Paryż 26‘50, Plagą 

15‘28, Szwajcarya 9310—93, Wiedeń 7‘3o i poi, Łion 
dyn 22‘60

Akcyflbankoftfi, h a n d L ju i i y r z m . :
• T r i n i r k c y t

7 wii. 4  VII.

Polski Bank Prżem. I-VD1 «-30- -0*32 0 27—0-30
Bank Hipoteczny —
Bank ładopalski _
Ziemski Bank Kredyt. * n — f i 2
t ewszechny Bank Kred. M |4
Bank nemercyalny 1—IV . ■ —: ■ mm*

Yank Zw. &p. Zarebkorr. 3*99 — >

Pulśkie Tftw randl, 0-30
}

030!
PandJ, Sp. ake. , f u* _
,l har*"i - Mag. Jawornicki - —■ t
Iow. han. Bracia Rolniccy
,Pakki Gleb* — i
C. Bartwig, Pt znea Z
Żegluga Polska 0-17
Warsz.Tow.Ti'aiis.iZeglngi _ .
ZielehiJwski 1—1Y 8 90-S*2« k'35—ł>U
B.Cegielsld, Yoznaft
Parowozy r-V. O t. 9 -u ;
, Autcmoior* fabr.samoch. . - j
„Lemiesz faor.masz.rojn.
Yodizejowski* ZakŁ G Ł
,'lrzebinia* że1 ] 0*00 9*SI i
/.akład, om unit. „Pocisk*
ula i t  tazna, Kraków _ :

,Górka“ fabryka cementu 14*60—14'70: 12-09—1*',7S i
5 „szan__u żaa. Gór. S.A. 4 20—4*M
,Tcpaga‘ Tow.dlapr>_gor.| 2*00 2-25—Z R jakc.low  naft. „Galicya“ I

a. dla jiza r- . clejuoL« 1. wmm ■— !
Polska Narta — r w - ^ N 1
jPcuucie* Naft. Sp. akt, nv ' -s-3
„Óikts- T. A.
„Strug* rrżana, drzewny 1. o m '„Pczei11 Poi.sz. żale., and. — • • t t - O f l .
r yndykat koszy Jł Kraków mrn. ■
t abr. przeL tł. w Trzebini . m-m m <
„i\ z*!* 1—IV. mm 4 '„Agiućheaiia* mm -  f
„haakus* Przemysł syiryt 0-7ó—0fc76 901
t abr. cuuru w ^nodorow i 410-4*T* 1-30—4/0
Cukrownia Chybie L 6-06—»J2fl ■;
a, i  tasacur l-so , « r ;
t abr. porcel. w Ćmielowie V 0*̂ 6 •9*1
tlekti. w oierszy MV
a, W. Nieinejowski 0*66
(■ abr. kapeluszy w MySl inJ __ —f

GIEjLDY KRAJOWJC, i

C ie łd  > w s r s t t w i l u i  a  d n u  ,7 »■ ę,**. j
uyfry w złotych, u ciury Stanów żjwCu*. u<uu, &131Ą, 
bony złote 07*— 078, pożyczka złota 829, diliemdwkp 
,o7—046, pożyczkr dolaioaa 210.

Czeki belg.u uanz. żłtżd, Holandya trasu l»C.78 
ondyn trauz. ZŻ44, Nowy Jark traaz. oiayl, r aiył
tani,. 2«29 traga,traa* lażó śzwajearya trai  I2M
a lećań uan ' 761, mucny tranu 22ib.

tW rrssdwa 7 b . m . WAT.) C D r.ai. Aa«ya
l Ouane cytry roziuniają się w złetych. Bank Małą młaki
Kraitow , bank frzemysławy Lwów 027 —t/82—,
bank żur. Sp. żar. Poznań 4:0—43C, Puls t)ó6—053,
NUdL 020 - 0  -----0—, (Jnkier warszawa 420—Jfcb—412,
Jegieisk. 0«6, Ursus i 20—1.5 Pa-ewozy OJu—032—034 
Zawiercie a77—34, żtgluaa 02u—02o, Pelska naiU Cła, 
sił» i bwie-LtÓ 046, v luioicn 960—065, Ltai .Jsowjca
2(8-204, Pocibk 146—146. żielaniewski Oli Żj~a »n
jo—69 unoaoiOw 430- Trzebinia  ------

GIEŁDY ZAGRANICZNEl
W ie d e ń  a  a v w u y .  ruan 26745

Zarzeb i beigiaa t>4*. bc.nn i» 44. , .a Łiiion; Bruksela 
ot9ł, Budapeszt 044,'Bukateszt 291, >jpry# a_ia 9280 
Kopenhaga 1*960, Lonaya 307.100, mądryt »l#o, Mo 
dyotaii. óulii, Nowy Jotk łOaau, Baryi łfcsz, PiAga,29jiS 
tobiia altl Bz.coiioim 16070 wŁSJłwi ldhod Ąalu.080; 
Żury en tiu lu , Boiaiy luipO, Belgijsai* 3l6p, uiiuuii 
lliojO, marka msiuiuckr 16.44, angielskie 305.808, tran,' 
caskie 359*, holenderskie 26490, Wsoslde 3049, juge- 
słowiańskie t»4ż nurweakie 9150,peiskir 13520 za kał. 
rumuńskie 236, szwedzki* 1 346 i szwa,eamldil 12993. 
hiszpańskie 9630, czeskie *.097, węgierskie 093.

P a p ie ry  I t- isc y iu tL  u  anta majowa 7b0, aosir. 
tan u  kor. 709, ren a  lutowa 90il, węj. n — ' ker. 
8»u0j losy tureckie 321100, pnor. keL poŁ 433980, 
tkołej połuan. 460nv.

Z urych  7 l>m. (PAT). Zamk d^eie giełdy . M oJi- 
dya z i l  4U, Nowy Jork 25, Londyn :4'2f, Paryu 
zo-42, Ałedycan ^„-66, Praga lo i^ —, Budapesit u*W86 
Buka..szt z zu, ŁUgiad 6 ..Az, Boba 4-oo, Warszawi 
 Wisaua 9 6673,
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Mail lulał i iMtitiu
przy pryncypalnej ul., do którego poszukuję

900 spólnika
Branża obojętna.

Zgłoszenia pod „Śródmieście14 do Ad. N. Dz.

Bacz ro ić !

II
wykonują szybko, tanio i starannie

ZAKŁAD Y GRAFICZNE

. .R Y N G R A F "
S. A.

Kraków, ul. Krupnicza 6.
Dla drukarń i stałych Klientów  

specyalny opust.

l ir .  Ominą wyzn. w Blalsku (Slgsk Cieszyński) 
Rozpisuje nimejszem z dniem 1 września br.

konkurs
m  posadę naucsydaia reilgii, Któryby 
bówi ocześnie udzielał nauki w szkole ludowej 
i wydz., ewent. pomocniczo w polskiej państw. 
nJcołeóreUiuej z poborami nauczyciela państw, 
w  odpowiedniej klasie rangi. Reflektanci ze 
Kkajomością języków: polsk. i niem. w słowie 
i film ie zechcą przesłać oferty zaopatrzone 
świadectwami kwalifikacyjnemi do izr. Gminy 
tąym  do dnia 10 sierpnia br. — Kandydaci, 
znający język hebr. w słowie i piśm ie mają 
ffafcOttseństWO. Berthold Simachowicz m. p. 
1«I0 Prezes

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodząae, 
w szczególności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy- 
tonując takowe starannie, szybko 
i po cenach um iarkow anych

W  KRAKOW IE 
PRZY RLICYORZESZKOW E'SL.7.

Na nowy okres nauki
praktycznej buchałteryi, korespondencyi, 
stenografii i kaligrafii,
829 przyjmuje się W  w  l »  ■

V iztole Fcinberga, Stradom 27
PRACOWNIA BLACHARSKA

'JAKOBA OROSSMANNA 
w  Krakowie, przy ul. Jakóba 3

wyrabia wanny, wanienki dziecięce i nasiadówkl 
oraz wstełkle roboty w zakre. oiaebamtwa wchodząc* 

po eonach przystęp >y«h.

FORTEPIANY
PIANINA

Nadszedł wielki transport tanich pianin.

HELENA SMOLARSKA
429 Skład fortepianów
Kraków, Szewska 9, I. p. Tal. 4363.

Kobieta NIE MOŻE
1017

byc n i e ł a d n ą  
gdy stale używa

G A Z I M I id u
PRZEC IW  P IE G O M , W A R O M .  ZM A B SZ C ZH O M I IH ItYM  W AD O M  [E R Y .

&

m M a a m a m m m a n a m w

Konfetti

i iW YRABIA FABRYKA TUTEK „ A I D A  
L W Ó W ,  ulica Sakramentak L. 16.

i M n  g w i a j
O dstąpię pokoje, przedpokój a 
kuchnią z komfortem. Wiado­
mość z  grzeczności u gospoda* 
833 W ^°^2ór2U> K&lwaryjskaJUi

nq skórkow ą, zaw ierającą mię­
dzy hinemi dowód osobisty  n a  
nazwisko Cbaja O raucher z W ar­
szawy. Uczciwego znulasoę upra­
sza się o zwrócenie, •w ent. sa« 
manj torebki z paszportem  da 
A dm. N. Dz. SU

/3Llarf dentystyozny J. Fli 
LCMM! Grodzka 60, II. p. ]

. Fieckera 
. . pOO.4-

kujfc p raktykanta  z ukończoną
4-kl. szkoły średniej INO

L .U ST R A  meblowe, 1311
L U S T R A  galanteryjna, 
S Z K Ł A  szlifowane poleca tanio 
wytwórnia luster Braeia Kalasma,
Kruków, Starow iślna 6®. T e ł215!

wspólny do w ynajęcia, 
_ Wiad.r G tubuer, akUp,

Dietlowska 3G. 8S5

w)
j | Wyłącznie
I hurtownie 

do nabycia
we firmie

COHN i UEBESK1ND 
K rak6w , G ertrudy 2 6

Noście tylko 
obcasy i  zelówki

gumowe

B E R S O N .
Sa wytrzymalsze od zelówek ze skóry 
i dają elastyczny 1 przyjemny chód.

BIRSON.KAUCZUK 
C e n t r a 1 a i Krafców, Straszewskiego 2

W ażna d la  p r z e d s ią b io n lw !

11 5 0

(/.organizowane na wzór zagraniczny)

i. S A N D H A U S A
zaprz. rzeczoznawcy sadów, i rewidenta dla Spółdzielń 

z ram ienia Rady Spółdzielczej Min. Skarbu

obecnie: K raków , ul. Poselska 22 (fotel Ilarofow'
T .I « lo n  N r. 3®?.J.

Adres listowy: Kraków, I., Skrytko pocztowa 101.
Sporządza bilanse i zaniknięcia ksiąg, przeprowadź., 
stałą lub czasową kontrolę księgowości. Założen i 
ksiąg handlowych 1 obrotowych oraz prowadzeń:; 
tycbźe Rcorganizacya oraz regulowania zaniedbam
buchałteryi. Wykonuje czynności tak w niiei*; 

jak i na prowmcyi.

(KJ © G G D G ffO tt^C kci) tifl

są pr z y c z y n ą  
wszelkiego ro-

------------------------------------- T— dzsju cierpień
nerwowych bólu głowy, obciążenia żołądka wrażl. 
wości, osłabiania, niechęci do pracy, zaniku pa­
mięci. bezsenności, niepokoju i niechęć do życia 
są źródłem poczucia siły życiowej, rndośei życia 

ZDROW E NERW Y 
dobrego snu, chęci do pracy, wytrwałości i energii 
Wyczerpane nerwy stają się znowu zdolnymi d: 
pracy przez wprowadzenie de mich substancji 
która stanowi nieodzewny składnik mózgu, mit 
czr i nerwów. Substancjię tą zawierają moje to 
blotki, które nie eą żadnym tajemniczym śród 
kism i są zalecane przez tysiące lekarzy, dla po 
krzepienia systemu nerwowego. Są ene przygo 
towane według ściśle naukowych przepisów, dzia­
łają szybko i wybornie. Wysyłam za pośrednie 
twem moich punktów sprzedażnych, które mam 
we wszystkich krajach europejskich w przeciągi: 
miesiąca 20.060 pudełek darmo wraz * broszurką 
fachową Dr. Licbta e właściwom pielęgnowanie 
nerwów. — Napiszcie zatem dziś jeszcze do firmy 

ERNST PASTERNAK 
Barlln S. O ., M ichaalklrchpUtz 13 . HddzisL"

Nakładem gaj. Sg. .W idawa, Red. Nacz, Iga. Schw*rzłx»rt Red. odpow, Jakób Freuod, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej S


